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Nieograniczone możliwości narodów
Wystąpienie i. Cliruszczowa na wiecu przyjaźni radziecko wietnamskiej

„Dzień Rybaka"
Doroczny „Dzień Rybaka” uro­

czyście obchodzono 28 bm. na lą­
dzie i pracowicie na statkach ry­
backich łowiącyh na Morzu Pół­
nocnym, Bałtyku i u wybrzeży
Afryki. Świętowała ten dzień 
tysięczna rzesza pracowników 
szego rybołówstwa.

Plan wykonany

Zo­
na

28 bm. stalownicy i wielkopie- 
cownicy podlegli Zjednoczeniu 
Hutnictwa Żelaza i Stali zrtalizo- 

przedterminowo półrocznywali
plan produkcji stali i surówki.

Półrocze przewozów
28 bm. kolejarze zameldowali o 

wykonaniu planu przewozu towa 
rów za I półrocze br. Przetran­
sportowali oni 135 min. ton, a do 
końca czerwca przetransjiortują 
jeszcze ok. 2,4 min. ton towarów.

Klub im. Gagarina
T inicjatywy Zarządu Głównego 

TPP-R oraz Klubu Publicystów 
Lotniczych przy SDP utworzony 
został w Warszawie klub, które­
mu nadano imię pierwszego kos­
monauty — J. Gagarina.

Międzynarodowy 
Dom Teatru

Na konferencji prasowej zorga­
nizowanej przez Towarzystwo 
Przyjaciół Teatru, ogłoszona zosta 
ta decyzja podjęta przez III Mię­
dzynarodowy Kongres Historyków 
Teatru, który odbywa się obecnie 
w Paryżu — utworzenia Międzyna 
rodowego Domu Teatru.

Będzie się on mieścił w pałacu 
Casa Goldoni w Wenecji. Dom Te­
atru będzie stałym miejscem spot 
kań ludzi teatru i równocześnie 
terenem różnych eksperymentów.

W ten sposób realizuje się ma­
rzenie Jacquesa Copeau i Louisa 
Jouveta o stworzeniu stałego kon 
taktu między krytykami, history­
kami i badaczami teatru z jednej 
strony, a dramaturgami i artysta 
mi z drugiej. (PAF)

Francuskie kłopoty
Demonstracje chłopskie - Problem a

W środę odbyło się pod przewodnictwem prezydenta de 
Gaulle’a posiedzenie Rady Ministrów. Obrady te po­

przedziły lotaryńską podróż szefa państwa oraz deklarację, 
którą premier Debre złoży! w godzinach popołudniowych w 
Zgromadzeniu Narodowym. Na porządku dziennym znajdo­
wały się dwie zasadnicze sprawy: problem algierski oraz sy­
tuacja wytworzona przez demonstracje chłopskie.

Komplet delegatów 
na konferencji laotańskiej

Po raz pierwszy od chwili roz­
poczęcia obrad międzynarodowej 
konferencji w sprawie uregulowa 
nia problemu laotańskiego, na 
wtorkowej, 24 z kolei sesji tej kon 
ferencji pojawili się na sali obrad 
■w genewskim Pałacu Narodów 
przedstawiciele wszystkich bez wy 
jątku zaproszonych państw.

W szczególności przy stole zare­
zerwowanym dla delegacji Laosu 
zajął miejsce — obok przedstawi­
ciela legalnego rządu Laosu, Qui- 
nim Pholseny oraz przedstawiciela 
frontu patriotów laotańskich, Neo 
Lao Haksat, Vangvichita — szef 
delegacji rebeliantów Boun Ouma, 
były premier Phoui Sananikone, 
który dotychczas bojkotował kon 
ferencję genewską pod pozorem, 
że jedynie jego 
niona jest do 
władz Laosu.

Jak wiadomo, 

delegacja upoważ 
reprezentowania

dla „zachowania
twarzy” mówi się obecnie, że de­
legacja Boun Ouma na konferen­
cję genewską nie jest delegacją 
jego „rządu”, ale przedstawiciel­
stwem. „pięciu partii udzielają­
cych poparcia Boun Oumowi”.

PAP

Poznań 
czwartek, 29 czerwca 1961

VI. 1961 r. prezes Rady Mini- 
Cyrankiewicz przyjął

27.
sfrów Józef
w obecności Ministra Łączności 
Zygmunta Moskwy przebywają­
cych w Polsce w związku z obra­
dami IV Sesji — ministrów zarzą­
dzających sprawami łączności w 
krajach obozu socjalistycznego.

CAF — fot. Langda

Szkoły - pomniki 
z inicjatywy SFOS

W dniu 28 czerwca br. od­
było się pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego KC

Mariana Spychal-PZPR
skiego posiedzenie prezydium 
Rady Głównej Społecznego 
Funduszu Odbudowy Kraju i 
Stolicy. Prezydium podjęło de­
cyzję o zwołaniu w Warszawie 
w dniach 29—30 września br. 
II Krajowego Zjazdu Delega­
tów SFOS.

Postanowiono również, że z 
funduszów SFOS, przewidzia­
nych na rozbudowę placówek 
oświatowo - kulturalnych dla 
uczczenia XX-lecia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, zo­
stanie sfinansowana budowa 
pięciu szkół-pomników boha­
terskich walk Ludowego Woj­
ska Polskiego o wyzwolenie 
ziem północnych i zachodnich 
Polski a zarazem pomników 
pokojowego budownictwa so­
cjalistycznego na tych zie­
miach. (PAP)

Premier Debre złożył krót­
kie expose w sprawie proble­
mu algierskiego.

Sytuacja wytworzona przez de­
monstracje chłopskie była przed­
miotem długiej dyskusji w Pała­
cu Elizejskim. Premier Debre po­
wiadomił zebranych, że zapowie­
dziana na czwartek ,.konferencja 
okrągłego stołu" z przywódcami 
organizacji rolniczych, nie odbę­
dzie się, jeśli chłopi kontynuować 
będą demonstracje. Korespondent 
Reutera ocenia to oświadczenie ja 
ko „ultimatum” rządu wobec chło 
pów.

*

W środę wieczorem prezy­
dent de Gaulle wygłosił prze­
mówienie w Verdun w pierw­
szym etapie swej podróży 
po Lotaryngii. Jeśli chodzi o 
problem algierski, przemówie­
nie nie wniosło nic nowego. 
Szef państwa uważa nadal, że 
rozwiązaniem „zdrowego roz­
sądku” jest stowarzyszenie Al­
gierii z Francją, i w przeciw­
nym wypadku grozi „przegru­
powaniem ludności” i podzia­
łem terytorium algierskiego.

PAP

Cena 50 gr 
Nr 152 (5413)

150 tys. członków w 9 tys. kół

bm. odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie Za- 
rządu Głównego Towarzystwa Szkoły Świeckiej. Ucze­

stnicy obrad wysłuchali referatu sprawozdawczo-programo- 
wego, który wygłosił prezes ZG Józef Ozga-Michalski. Pod­
kreślił on duży rozwój Towarzystwa, które przed 3 laty wła 
śnie, tj. w okresie I zjazdu krajowego liczyło 22 tys/ człon­
ków i 850 kół, gdy dziś skupia blisko 150 tys. osób zrzeszo-
nych w 9 tys. kół na terenie
Duży wzrost nastąpił zwłasz 

cza w województwach katowic 
kim i bydgoskim, gdzie w każ­
dym działa ponad 800 kół.

Jednym z kierunków działał 
ności TSS kontynuowanych w 
znacznie szerszej mierze są pra 
ce badawcze nad rozwojem 
programu wychowania świec-

Trzy projekty ustaw
Sejmowa Komisja Spraw Wew­

nętrznych na posiedzeniu w dniu 
28 bm. pod przewodnictwem pos. 
Antoniego Korzyckiego przyjęła 
z poprawkami trzy 
kty ustaw.

Pierwszy z nich 
,,o zmianie dekretu 

rządowe proje

nosi nazwę 
z dnia 22. X.

1951 r. o dowodach osobistych”. 
Najważniejsze zmiany, które wpro 
wadza projekt to: ustalenie zasa­
dy wpisywania dziecka do dowo­
dów osobistych obojga rodziców 
(dotychczas wpisywano je tylko 
do dowodu matki), obowiązek po­
siadania dowodu osobistego i usta 
lenie ważności tego dokumentu na 
czas nieograniczony.

Kolejny przyjęty projekt nosi 
nazwę „o zbiórkach publicznych, 
Projekt ten wprowadza jako za­
sadę obowiązek uzyskania zezwo­
lenia na zbieranie ofiar niezależ­
nie od form, sposobu czy miejsca 
dokonywania zbiórki.

I wreszcie trzeci przyjęty pro­
jekt ustawy „o ewidencji i kon­
troli ruchu ludności” wprowadza 
jednolite zasady w tej dziedzinie 
na terenie całego kraju.

Wszystkie trzy prpjekty znajdą 
się zapewne na porządku obrad 
najbliższego posiedzenia Sejmu.

Ze SDortu

Dziś: Warta Grunwald
Rewanżowe spotkanie piłkarskie 

o mistrzostwo poznańskiej ligi wo­
jewódzkiej pomiędzy Wartą i Grun 
waldem odbędzie się dziś o godz. 
19 na stadionie „Energetyka” przy 
Al. Reymonta. (x)

Dla każdego
* Dużym sukcesem poznań­

skiego tenisisty — Gąsiorka za­
kończyło się eliminacyjne spotka 
nie drugiej rundy turnieju teniso 
wego w Wimbledonie. Po zaciętej 
5-setowej walce pokonał on Angb 
ka Paisha 6:2, 6:1, 4:6, 4:6, 6:2.

* W hippicznych mistrzo­
stwach Europy w Akwizgranie, w 
ostatnim konkursie skoków Koby 
liński zajął jedenaste, a Kowal­
czyk dwunaste miejsce.

Lekkoatletyczny mecz pomię 
dzy reprezentacjami Legii i Dukli 
Praga, rozgrywany w Pradze za­
kończył się zwycięstwem Pola­
ków 111:88. Piątkowski wygrał 
rzut dyskiem — 59,42 m, a Foik 
200 m w czasie 20,7 sek.

jJ: Piłkarze Legii przegrali w 
Warszawie z Wismutem Karl 
Mirxstadt 1:4 (1:2).

* Piłkarze Górnika Zabrze i 
ŁKS rozegrali awansem (z 9 lip- 
ca br.) mecz I ligowy. Zwyciężył 
Górnik 2:1 (0:1). (jm)

W Wielkim Pałacu Kremlowskim odbył się w środę wiec 
przyjaźni radziecko-wietnamskiej w związku z poby­

tem w ZSRR rządowej delegacji Demokratycznej Republiki 
Wietnamu z premierem Pham Van Dongiem na czele.

W prezydium zajęli miejsca 
premier Pham Van Dong i in 
ni członkowie delegacji wiet­
namskiej oraz przywódcy par­
tii i rządu radzieckiego z Ni­
kitą Chruszczowem na czele.

Premier Chruszczów przema 
wiając na wiecu podkreślił, że 
wielkie sukcesy narodów wiet 
namskiego, chińskiego, koreań 
skiego i mongolskiego „potwier 
dziły słuszność idei leninow­
skich, wykazały, że właśnie u- 
strój socjalistyczny otwiera 
nieograniczone możliwości 
przed narodami, które wyzwo 
liły się z niewoli kolonialnej i 
imperialistycznej”.

Premier ZSRR oświadczył, że 
Związek Radziecki wspólnie z rzą 
dem DRW zdecydowanie występu 
je na rzecz jak najszybszego roz­
wiązania sprawy pokojowego zjed 
noczenia Wietnamu.

Premier radziecki podkreślił, że 
Stany Zjednoczone naruszając po­
rozumienia genewskie wciągnęły

całego kraju.
kiego, prowadzone przy ści­
słym udziale ośrodków nauko 
wych.

Cennym dorobkiem w tej 
dziedzinie była niedawna kon­
ferencja w sprawie wychowa­
nia moralnego, która miała du 
że znaczenie dla rozpoczęcia 
prac nad sformułowaniem za­
sad współczesnego laickiego 
programu wychowawczego.

Drugim kierunkiem działalności 
TSS jest rozszerzanie oddziaływa 
nia myśli świeckiej na różne śro­
dowiska. Jedną z najbardziej po­
wszechnych form pracy wśród ro 
dziców są przeznaczone dla nich 
uniwersytety TSS. Uniwersytetów 
takich jest obecnie ponad 170, a 
jak się planuje w końcu roku bie 
żącego będzie ich 500.

Dyskusja skoncentrowała się głó 
wnie wokół kierunków i metod 
dalszej pracy Towarzystwa. Pod­
jęto również uchwałę w sprawie 
zwołania II Krajowego Zjazdu 
TSS na jesieni bież. roku. (PAP)

Główny ośrodek 
ruchu higienizacji

W sali Błękitnej Nowego Ratu­
sza odbyła się wczoraj sesja nau­
kowa poświęcona higienie wsi i 
ochronie zdrowia ludności wiej­
skiej na ziemiach zachodnich. 
Organizatorzy: Komitet Higieni­
zacji Wsi Województwa Poznań­
skiego, Zespół Naukowo-Badaw­
czy Instytutu Medycyny Pracy i 
Higieny Wsi w Lublinie i Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa Rozwo­
ju Ziem Zachodnich zgromadzi­
li dużo interesującego materiału 
do dyskusji.

Punkt wyjściowy stanowiły re­
feraty. Prof. dr J. Parnas z Lu­
blina przedstawił propozycje In­
stytutu Medycyny Pracy i Higie­
ny Wsi w sprawie higienizacji 
ośrodków wiejskich na ziemiach 
zachodnich. Natomiast dr B. Le­
wicki z Olsztyna i mgr. Klimczak 
z Zielonej Góry omówili to za­
gadnienie na przykładzie 
zentowanych przez siebie 
wód-tw.

W pozostałych referatach 
szono problem higieny w 

reore- 
woje-

poru-
zakła-

dach żywienia zbiorowego i prze­
mysłu spożywczego, chorób od- 
7 erzęcycH, m. in. grzybicy, pla­
nowania przestrzennego rsi, zao­
patrzenia w wodę. Zainteresowa­
nie zebranych wzbudziły wyniki 
ruchu higienizacji w Wielkopol- 
sce przedstawione przez dr. St. 
Grzymałę z Poznania.

Do najważniejszych wniosków, 
jakie padły na naradzie, należy 
projekt powołania filii Lubelskie­
go Instytutu Medycyny Pracy i 
Higieny Wsi w Poznaniu jako o- 
środka badawczego dla woje­
wództw zachodnich, utworzenia 
Głównego Komitetu Higienizacji 
przy Radzie Ministrów i potrzeba 
szerszej popularyzacji poczynań 
higienizacyjnych na wsi. W tym 
też celu referaty wygłoszone w 
czasie sesji zostaną wydane dru­
kiem. (emp) 

władze południowego Wietnamu 
do wojennych awantur SEATO.

Na temat walki narodu Wietnam 
skiego z Ngo Dinh Diemem Chru­
szczów powiedział, „walka ludno­
ści Wietnamu południowego nie 
jest dziełem rąk Moskwy, nie jest 
skutkiem intryg komunistycznych. 
Jest to przejaw gniewu narodu, 
dowód zdecydowanej woli zlikwi­
dowania nędzy i bezprawia, jest 
to walka z grabieżcami - koloniza 
torami”.

Z kolei Chruszczów zajął się 
sprawą Laosu. Oświadczył, że po­
głębienie się kryzysu laotańskie- 
go „może mieć poważne następ­
stwa dla sprawy pokoju”. Zwrócił 
uwagę, że przedstawiciele USA i 
ich sojuszników utrudniają prace 
konferencji genewskiej, uchylają, 
się od dyskusji nad propozycjami
ZSRR i stosują 
zwłokę.

Chruszczów 
cie dla kursu

taktykę gry na

wy raził popar- 
wytyczonego w

Zurychu przez reprezentantów 
trzech sił politycznych Laosu 
i przedstawionego w ich współ 
nej deklaracji.

Mówiąc o problemie rozbrojenia 
szef rządu radzieckiego stwierdził, 
że radykalnie problem ten rozwią­
zać może powszechne i całkowite 
rozbrojenie.

Chruszczów podkreślił, że trak­
tat pokojowy z Niemcami zostanie 
podpisany. Oświadczył przy tym: 
„jeśli narzucą nam rozmowy z po 
zycji siły, będziemy mieli czym 
odpowiedzieć. Podejmujemy nie­
zbędne kroki i jeśli będzie trzeba, 
podejmiemy dodatkowe kroki, aby 
umocnić swe bezpieczeństwo”.

Chruszczów oświadczył, że w 
polityce państw zachodnich 
nie przejawia się niestety zdro 
wy rozsądek, nie widać, by 
państwa te liczyły się z istnie­
jącym układem sił na świecie.

Premier powiedział, że plany zer 
wania stosunków dyplomatycznych 
z ZSRR zakończą się sromotnym 
niepowodzeniem. Mówca przypom 
niał, że Zachód już próbował żyć 
bez stosunków dyplomatycznych 
z ZSRR i nawet nie uznawać pań 
stwa radzieckiego. „Wówczas im­
preza ta zakończyła się fiaskiem. 
Nietrudno przewidzieć, że jeszcze 
większe fiasko przyniósłby taki 
wybryk swym autorom w obecnej 
sytuacji”.

Szef rządu radzieckiego podkre 
ślił, że Niemcy zachodnie w osobie 
kanclerza Adenauera uchyliły się 
od rokowań z Niemcami wschod­
nimi, chociaż rząd NRD niejedno 
krotnie proponował rządowi NRF 
rozpoczęcie rokowań na temat li­
kwidacji rozbicia Niemiec.

Odpowiadając tym, którzy 
mówią, że zawarcie traktatu 
pokojowego z NRD będzie po-
sunięciem jednostronnym,
Chruszczów oświadczył: „jeśli 
Stany Zjednoczona uważały, iż 
mają prawo podpisać bez 
ZSRR traktat pokojowy z Ja­
ponią, to powinny zrozumieć, 
że ZSRR i inne pokój miłują­
ce państwa mają prawo za­
wrzeć traktat pokojowy z 
Niemcami”.

Chruszczów oświadczył, że nie­
które propozycje brytyjskiego mar 
szałka Montgomery’ego są w za­
sadzie rozsądne. Marszałek brytyj 
ski — powiedział Chruszczów — 
proponuje wycofać z Europy wszy 
stkie obce wojska w obręb ich gra 
nic państwowych, zlikwidować ob

K-olobrzecf 
źtfląel „l^nl fHorza." 
Od kilku dni niepodzielną wła­
dzę w Kołobrzegu sprawuje Nep­
tun, któremu klucze od miasta 
przekazał przewodniczący MRN.

CAF — fot. Kondracki 

ce bazy wojskowe i wycofać obce 
wojska z Berlina. Tezy te są zbież 
ne z naszymi propozycjami — po 
wiedział premier.

Nie jest sprzeczny z naszym sta 
nowiskiem także pogląd Montgo- 
mery’ego, iż NRF powinna mieć , 
dostęp do Berlina zachodniego —• 
powiedział Chruszczów. (PAP)

Kennedy przeciwny 
propozycjom ZSRR

Głównym tematem konfe­
rencji prasowej, którą prezy­
dent Kennedy zwołał w środę' 
w Białym Domu, była sprawa 
Niemiec i Berlina zachoanie- 
go.

Kennedy przyznał, że spra­
wa Niemiec jest niezakończo- 
na i musi być rozwiązana. Do­
dał on, że Zachód będzie zaw­
sze „gotów przedyskutować 
wszelkie propozycje, które 
przyczyniłyby się do zwiększe­
nia gwarancji dla prawa mie­
szkańców Berlina dokonania 
swobodnego wyboru w charak 
terze wolnych ludzi”.

Kennedy wypowiedział się 
jednocześnie przeciwko propo­
zycjom radzieckim, które — 
według jego określenia — idą 
„w przeciwnym kierunku".

Zdaniem prezydenta, podpi­
sanie przez Związek Radziec­
ki traktatu pokojowego z NRD 
ma na celu „utrwalenie po­
działu Niemiec”.

Kennedy odrzucił także kon­
cepcję przekształcenia Berlina 
zachodniego w wolne miasto. 
Wiąże się z tym pokój i bez­
pieczeństwo mieszkańców Ber­
lina zachodniego — powiedział 
prezydent. (PAP)

Telegraficzny apel 
Rady Państwa NRD

Rada Państwa NRD przesła­
ła w środę drogą telegraiiczną 
apel do parlamentu i rządu 
Niemiec Zachodnich, by wyra­
ziły zgodę na niezwłoczne pod­
jęcie rokowań między przed­
stawicielami obu państw nie­
mieckich w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami oraz 
w kwestii zjednoczenia kraju.

Rada Państwa NRD wska­
zuje na propozycję radziecką 
zakładającą, że cztery mocar­
stwa uznają każde porozumie­
nie osiągnięte w tych dwóch 
sprawach między obu państwa 
mi niemieckimi.

„W ten spdfeób — głosi de­
pesza — moglibyśmy wspólnie 
zapewnić to, by w traktacie 
pokojowym, który rozwiąże 
również problem zachodniego 
Berlina, zagwarantowane zo­
stały narodowe interesy społe­
czeństwa niemieckiego”,

PAP

Komitet Obrony
Praw Człowieka oskarża

Działający w NRD Komitet 
Obrony Praw Człowieka oskar 

■żył organa sprawiedliwości'w 
NRF, iż od początku br. aresz 
towały 245 obywateli NRD w 
Niemczech zachodnich. 122 z 
aresztowanych władze zachód 
nioniemieckie musiały zwolnić 
po wstępnym dochodzeniu. W 
13 wypadkach aresztowanych 
musiano zwolnić po rozprawie 
sądowej. Pozostałym 80 sądy 
zachodnioniemieckie wymierzy 
ły kary więzienia wynoszące 
łącznie 503 miesiące. (PAP)
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O podstawowych kierunkach dalszego rozwoju
T T chwała przypomina na 

wstępie, iż w okresie 
ostatnich 5 lat z inicjatywy 
partii podjęte zostały decyzje 
polityczno-gospodarcze i akty 
prawne, które w sposób isto­
tny rozszerzyły zakres działa­
nia, uprawnienia i rolę spo­
łeczną rad narodowych. Przy­
niosło to pozytywne rezultaty 
w planowaniu rozwoju gospo­
darczego kraju, wykrywaniu 
i wykorzystaniu istniejących 
rezerw, przyczyniła się do 
rozwijania inicjatywy społecz 
nej a łącznie z przemianami 
zmierzającymi do usprawnie­
nia administracji dało możli­
wość lepszego zaspokojenia po 
trzeb społeczeństwa.

Postęp w przekazywaniu 
terenowym organom władzy 
ludowej uprawnień, zadań i 
środków w zakresie umożli­
wiającym wykorzystanie ini­
cjatywy mas pracujących i 
ich aktywnego udziału w dy­
skusji i rozstrzyganiu spraw 
gospodarczych, soołecznych i 
kulturalnych — stwierdza da­
lej uchwała — uległ zahamo­
waniom na szczeblu wojewódz 
kim oraz spotykał si£ z opora­
mi w licznych ogniwach apa­
ratu centralnego.

Szybko rosnące i coraz bar­
dziej złożone zadania wyma­
gają znacznie większego udzia 
łu aktywu społecznego w pra­
cach rady i jej organów, bo­
gatszych form kontroli spo­
łecznej i większej aktywności 
radnych.

Podstawowym kierunkiem 
zmian w systemie rad narodo 
wych jest: rozszerzenie, zgod­
nie z ustawą o radach narodo­
wych, uprawnień, zadań i śród 
ków działania PRN tak. aby 
stały się one rzeczywiście 
głównym ogniwem terenowej 
działalności; rozszerzenie u- 
prawnień, zadań i środków 
rad narodowych miast nie wy 
dzielonych z powiatu oraz 
osiedli o charakterze miej­
skim; zwiększenie roli, upraw 
nień i środków GRN, zwła­
szcza w dziedzinie planowania 
i kierowania rolnictwem.

Uszczupleniu zakresu bezpo­
średniego zarządzania i opera­
tywnej działalności WRN i ich 
organów towarzyszyć powinno 
rozszerzenie ich uprawnień i

(1O>

przewagą w produkcji węgła kamiennego pra­
wie 2,5-krotną, stali — 1,5-krotną, surówki — 
1,3-krotną!

Co dalej?
cernej. Jest bardzo wysokiego mniemania o

Niegdyś Churchill, charakteryzując za- 
«*«gi lotników myśliwskich, broniących 
Anglii w roku 1940, użył błyskotliwego 
porównania: „Tak wiele zależało od tak 
niewielu!”. Owe „tak wiele”, miało o- 
znaczać w interpretacji premiera brytyj­
skiego — losy drugiej wojny światowej. 
Tak też mogło się jeszcze wydawać przed 
?1 laty. W gruncie rzeczy zanim jeszcze 
zaczęli dokonywać cudów waleczności 
broniący nieba nad Anglią lotnicy RAF-u 
i polscy, Hitler podjął decyzję o roz­
strzygnięciu losów drugiej wojny świa­
towej poprzez agresję na Związek Ra­
dziecki. Pobicie tego najważniejszego 
wroga hitlerowskich Niemiec, miało za­
razem zadecydować o losach Albionu. 
Tak zwana „bitwa o Anglię”, była Już li 
tylko kamuflażem przygotowań do wal­
nej bitwy o świat, rozpoczętej 22 czerw­
ca 1941 roku.

W tej bitwie od której rzeczywiście 
zależało wszystko, nic już nie mo­

gło zależeć od niewielu. Choćby dlatego, 
że tym razem Hitler rzucił na szalę losu 
gros swych sił. Obok Luftwaffe, całą 
nieomal potęgę nie zwyciężonej do tego 
czasu armii lądowej.

Wymowa cyfr
r Na zaspokojenie potrzeb agresji na ZSRR 

miano wytopić w 1941 roku 31 min. ton stali 
i 34 min. ton surówki żelaznej. Wydobyć 404 
min. ton węgla kamiennego. Stworzyć m. in. 
olbrzymią armię nowoczesnych niewolników, 
porywanych na „dobrowolne” roboty w Niem­
czech, liczącą już w końcu maja 1941 roku 
ponad 3 miliony. Pracować trzyzmianowo na 
1.175.000 obrabiarkach (w tym czasie Wielka 
Brytania dysponowała 7M.0M obrabiarek, 
USA »- 942.000).

Wartość miesięcznego wypustu czołgów — 
budowanych na potrzeby Wehrmachtu za­
równo w Niemczech, jak Francji czy Czecho­
słowacji, podskoczyć miała od grudnia 1939 
roku do czerwca 1941 r. z 2,1 min. do 32,0 
min. marek. Dział o kalibrze, powyżej 75, wy­
produkowano w 1940 r. 5.000, na rok 1941 za­
planowano 7.000...

' Dziś, być może, owe liczby Już nie Imponu­
ją. Warto jednak pamiętać: minęło dwadzie­
ścia lat. Mocarstwo, na które gotowano w po­
czątkach 1941 r. napaść, uzyskało w ciągu 12 
miesięcy 1940 roku zaledwie 14 » min. ton su­
rówki, 18,3 min. ton stall, 185,9 min. ton wę­
gla kamiennego. Napastnik górował więc

Niezrealizowana Jyreldywa
W dodhtku zamierzał wykorzystać w 

pełni czynnik zaskoczenia i zniszczyć 
jeszcze w przygranicznym pasie na za­
chód od linii Dźwina—Dniepr główne si­
ły Armii Radzieckiej. Jak podkreślano 
w „Dyrektywie nr 21” zawierającej „Wy 
tyczne do realizacji planu Barbarossa”: 
„Znajdujące się na Białorusi główne si­
ły radzieckie należy zniszczyć drogą 
śmiałych operacji i szybkiego posuwa­
nia się naprzód głębokich klinów pan­
cernych. Należy przedsięwziąć kroki w 
celu niedopuszczenia do wycofania się 
zdolnych do walki jednostek przeciwni­
ka w głąb terytorium radzieckiego.”

Ten podstawowy warunek realizacji 
planu Barbarossa nie został spełniony. 
Już po miesiącu, na skutek masowej wa­
leczności setek tysięcy i milionów źle 
jeszcze uzbrojonych, zaskoczonych lub 
pospiesznie zmobilizowanych i rzuco­
nych do walki bez odpowiedniego prze­
szkolenia żołnierzy radzieckich, utknęły 
pod Smoleńskiem rzeczywiście głębokie, 
wymierzone w Moskwę, kliny pancerne 
Wehrmachtu. W tym czasie powstała 
nad rzeką Wopą i pod Jelnią pierwsza 
po 22 czerwca stała linia aktywnego opo­
ru Armii Radzieckiej. Na placu boju po­
jawiły się nowe, przewyższające nie­
mieckie, rodzaje radzieckiej broni. Dy­
wizje pancerne Wehrmachtu musiały 
przejść do obrony. Harmonogram bły­
skawicznego rozbicia ZSRR został zdez­
aktualizowany.

FaLiy i kłamstwa
Meldunki, jakie napływają w ostatnich 

dniach lipca do „Głównej Kwatery Fuehrera”, 
potwierdzają to w coraz większym stopniu. 
Oto np. 10 dywizja pancerna straciła tylko 
podczas ostatnich walk jedną trzecią swych 
czołgów... Przy odpieraniu kontrataków ra­
dzieckich, zaczęto odczuwać po raz pierwszy 
braki amunicji, spowodowane niespodziewanie 
wysokim jej zużyciem... Radzieckie ataki lot­
nicze, prowadzone przy wykorzystaniu opan­
cerzonych samolotów szturmowych, przygwo­
ździły na szereg dni, rzuconą pod Jelnię, wy­
borową dywizję SS, .Das Reich”... By ode­
przeć kontrataki radzietkie, gen. Hoth musiał 
rzucić do walki wszystkie czołgi 3 grupy pan-

kwalifikacjach i umiejętnościach dowództwa ra­
dzieckiego... Jego kolega — Guderian, mel­
duje lakonicznie w dniu 30 lipea: „Dziś pod 
Jelnią odparto 13 ataków nieprzyjaciela”.

Szereg sygnałów świadczy o załamywaniu 
się morale, liczących na tryumfalny pochód 
żołnierzy Wehrmachtu. Co prawda, Goebbels 
zabronił już w związku z tym publikować 
„jakiekolwiek mapy, na których cała Europa 
wydaje się tylko być dodatkiem do azjatyc­
kiego kolosa”, ale są to tylko, nic nie zmie­
niające postać rzeczy, półśrodki, mające na 
celu szerzenie samoułudy.

Leningrad? Moskwa? Kijów?
Nic nie jest w stanie zmienić faktu: 

Armia Radziecka istnieje, a nawet staje 
się coraz bardziej niebezpiecznym prze­
ciwnikiem. Hitler jest zmuszony wycią­
gnąć z tego wnioski. Zmodernizować 
plany. Ponieważ nie udało się zniszczyć 
błyskawicznie Armii Radzieckiej, posta­
nawia ją obezwładnić pozbawiając za­
plecza przemysłowego. Uznając poprzed­
nie plany osiągnięcia do dnia 1 paździer­
nika linii Jezioro Onega—Wołga za nie­
aktualne, 29 lipca wyznacza bardziej 
ograniczone cele:0 na północnym wschodzie — silnie 
uprzemysłowiony Leningrad, bez zajęcia 
którego nie sposób zabezpieczyć trwale 
dostaw rudy żelaznej ze Szwecji, co gor­
sza zaś zaopatrywać należycie wehr- 
machtowską Grupę Armii „Północ”;0 na wschodzie — Moskwę i to nie 
tyle ze względów politycznych, ale rów­
nież dla znaczenia jej przemysłu;
• na południowym wschodzie — U- 

krainę, jako najważniejszy rejoą prze­
mysłowy i rolniczy całego ZSRR. ■

Po zrealizowaniu tego programu — sądzi — 
Armia Radziecka nie będzie w stanie stawiać 
już oporu.

Rzecz tylko w tym, iż nie można realizo­
wać działań, nakierowanych na te trzy cele 
jednocześnie. Wehrmacht okazał się na to, ze 
względu na niespodziewany opór przeciwni­
ka, zbyt słaby. Trzeba więc ustalić, chcąc nie 
chcąc, kolejność poszczególnych operacji.

By zadecydować o tym, zwołuje na dzień 
4 sierpnia naradę swych najwybitniejszych 
marszałków i generałów.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Jutro: GDYBYM WIEDZIAŁ...i.____________________________ L

działalności rad narodowych
Omówienie uchwały Vii! Plenum KC PolsLśej Zjednoczonej PaHii Robotniczej

zadań w zakresie koordynacji 
i planowania wszystkich dzie­
dzin gospodarki oraz działal­
ności społecznej i kulturalnej 
na obszarze województwa, a 
także umocnienie ich funkcji 
instruktażowych, organizacyj­
nych i kontrolnych.

Uchwała zwraca uwagę, iż 
w obliczu nowych zadań ko 
nieczne jest znaczne zwięk­
szenie wszystkich rodzajów i 
form szkolenia kadr dla apa­
ratu rad narodowych, bar­
dziej konsekwentne dokony­
wanie przesunięć fachowców 
ze szczebla centralnego i wo­
jewódzkiego do pracy w ra­
dach narodowych niższego 
szczebla oraz stworzenie wa­
runków dla zatrudnienia w 
GRN kadr ze średnim i wyż­
szym wykształceniem.

Opanowanie niezwykle sze­
rokiego zakresu zadań rad 
narodowych możliwe będzie 
tylko w warunkach szerokiego 
wykorzystania najbardziej róż 
norodnych form pracy z akty­
wem społecznym i bezpośred­
niej więzi z cała ludnością na 
danym terenie. Wymaga to w 
'szczególności zwiększenia w 
praktyce uprawnień i zakresu 
działania k< misji rad narodo­
wych.

Stała i systematyczna więź 
rad i ich organów z ludnością 
powinna być zapewniona przez 
bardziej aktywną działalność 
komitetów FJN oraz bezpo­
średnią współpracę z organiza­
cjami politycznymi, Zw. Zaw. 
i innvmi masowymi organiza­
cjami społeczno-gospodarczy­
mi i kulturalnymi. W miastach 
rozwinąć należy aktywność 
komitetów blokowych i osied­
lowych, na wsi zaś organiza­
cji aktywu FJN i instytucje 
powszechnych zebrań wiej­
skich.

Do najważniejszych zadań 
rad narodowych w koordyna­

cji całości gospodarki na da­
nym terenie uchwała zalicza:

IW dziedzinie planowania 
szczególne znaczenie mieć 

będzie opracowanie przez WKPG 
kompleksowo ujętych projektów 
planów perspektywicznych woje­
wództw do 1980 r. Projekty te, po 
ich skonfrontowaniu z projek­
tami rozwoju poszczególnych 
działów i gałęzi gospodarki naro­
dowej dla całego kraj” i za­
twierdzeniu, będą stanowiły pod­
stawę do opracowania regional­
nych i miejscowych planów za­
gospodarowania przestrzennego, 
zapewniających harmonijny, pra­
widłowy rozwój poszczególnych 
terenów.

Prezydia rad narodowych po­
winny lepiej niż dotychczas ana­
lizować otrzymane od przedsię­
biorstw dane i wykorzystywać 
je dla skoordynowania swoich 
planów z zadaniami zawartymi w 
projektach planów przedsię­
biorstw oraz zgłaszać przedsię­
biorstwom i ich jednostkom nad­
rzędnym (zjednoczeniom i mini­
sterstwom) uwagi i wnioski do­
tyczące tych projektów.

Przedsiębiorstwa gospodarki 
centralnej są zobowiązane do 
uzgadniania z prezydiami rad na­
rodowych ważniejszych zmian 
wprowadzanych w toku realiza­
cji planu.

Prezydia WRN powinny doko­
nywać kwartalnych analiz prze­
biegu wykonania podstawowych 
zadań planu centralnego i tere­
nowego, bieżąco przekazywać 
władzom centralnym swoje u- 
wagi i wnioski wynikające z tych 
analiz oraz przekazywać oceny 
aktualnych zjawisk gospodar­
czych.

2 W dziedzinie przemysłu — 
ważnym zadaniem jest na­

leżyte, najbardziej racjonal­
ne wiązanie przemysłu zarządza­
nego centralnie z gospodarką 
planowaną terenowo. Powinny 
być w praktyce rozszerzone u- 
prawnienia, wynikające z pełnie­
nia przez wojewódzkie i powia- 
ti e rady narodowe nadzoru z 
ramienia państwa nad spółdziel­
czością.

Wojewódzkie organy planowa­
nia powinny analizować istnieją­
ce powiązania kooperacyjne mie­
dzy przedsiębiorstwami przemy­

słu centralnego oraz możliwości 
rozszerzenia racjonalnej koope­
racji między przedsiębiorstwami 
przemysłu terenowego i spół­
dzielczości pracy a przemysłem 
kluczowym.

3 W dziedzinie zaopatrzenia 
ludności — wojewódzkie i 

powiatowe rady narodowe nad­
zorują przedsiębiorstwa handlu 
detalicznego, zakłady usługowe, 
skup produktów rolnych^ drobny 
przemysł państwowy i spółdziel­
czy oraz indywidualne rzemio­
sło. Jednym z podstawowych za­
dań rad narodowych jest kon­
trola prawidłowego wykonania 
przez wszystkie instytucje i przed­
siębiorstwa planów rozwoju usług 
oraz zatwierdzanie sieci zakładów 
i punktów usługowych.

/i W dziedzinie inwestycji i bn-
1 downictwa — rady wojewódz 

kie i powiatowe powinny w pełni 
wykorzystać, przysługujące im u- 
prawnienia w zakresie zatwierdza­
nia lokalizacji ogólrej i szczegóło­
wej inwestycji oraz w zakresie o- 
piniowania planów inwestycyjnych 
jednostek im bezpośrednio nie pod 
porządkowanych. Szczególną uwa­
gę należy zwrócić na eliminowa­
nie inwestycji zbędnych i dublu­
jących się.

5 W dziedzinie gospodarki ko­
munalnej — rady narodowe 

ponoszą odpowiedzialność za ca­
łość funkcjonowania i rozwoju u- 
rządzeń komunalnych na swoim 
terenie działania, a w szczególno­
ści za sprawy zaopatrzenia miast 
i wsi w wodę oraz za ich stan sa­
nitarny.

Rady wojewódzkie i powiatowe 
powinny mieć możność koordyno­
wania działalności wydzielonych — 
kolejowych, przemysłowych i woj­
skowych służb zdrowia, szpitali 
klinicznych oraz spółdzielni zdro­
wia z działalnością powszechnej 
służby zdrowia.

6 W dziedzinie gospodarki mie­
szkaniowej — rady narodowe 

powinny sporządzać jednolite pla­
ny budownictwa mieszkaniowego 
na swoim terenie, obejmujące 
wszystkich inwestorów.

Ponadto, na czoło zadań rad w 
dziedzinie gospodarki mieszkanio­
wej wysuwają się sprawy: oszczęd 
nej gospodarki terehami pod za­
budowę i racjonalnego wykorzy­
stania terenów uzbrojonych, kon­

troli bezwzględnego przestrzegania 
normatywów zaludnienia mie­
szkań przez wszystkich inwesto­
rów, właściwej struktury, zapew­
niającej większą liczbę małych 
mieszkań, oszczędnego wyposaże­
nia, zwłaszcza na terenach nieu­
zbrojonych i w miejscowościach, 
gdzie występuje szczególnie ostre 
nasilenie potrzeb mieszkaniowych 
(duża liczba osób zamieszkałych w 
suterenach, barakach, na stry­
chach itp.). Rady narodowe po­
winny również zrewidować lichwa 
ły o normach powierzchni mie­
szkalnej tak, aby w okresie planu 
5-letniego, w nowo przydziela­
nych mieszkaniach, przypadało na 
osobę 5—7 nA

Niezbędne jest ustalenie li­
sty kolejności przydziału mie­
szkań dla osób zamieszkałych 
w bardzo trudnych warunkach 
(nieprzystosowane do zamiesz­
kania piwnice, sutereny, stry­
chy, baraki oraz lokale wyjąt­
kowo wysoko zagęszczone). 
Wyprowadzenie rodzin z tych 
lokali w wielkich miastach i 
podstawowych ośrodkach prze 
myślowych powinno nastąpić 
w zasadzie w okresie bieżące­
go planu 5-letniego. Przydział 
mieszkania z nowego budow­
nictwa rad narodowych i za­
kładów pracy podlegać musi 
szczególnej społecznej i admi­
nistracyjnej kontroli w opar­
ciu o sprecyzowane kryteria, 
pozwalające ustalić kolejność 
przydziału. Kryteria te powin­
ny być podane do publicznej 
wiadomości, a przydziały doko 
nywane w warunkach zgod­
nych z zasadami jawności i 
kolejności podejmowanych de 
cyzji.

Jednym z istotnych kryte­
riów powinno być przydziela­
nie mieszkań będących w dys­
pozycji rad narodowych w za­
sadzie tylko rodzinom, których 
dochód miesięczny przeliczony 
na jednego członka rodziny 
nie przekracza 1500 zł. Rodzi­
ny osiągające wyższy dochód 
miesięczny powinny mieć moż 
ność ubiegania się o mieszka­
nie ze spółdzielczego budow­
nictwa mieszkaniowego, które 
należy odpowiednio rozwijać.

Przy przekwaterowaniu z lo 
kali niemieszkalnych i domów 
zagrożonych lub wyburzanych 
z uwagi na zaplanowane in­
westycje, nie należy w zasa­
dzie przydzielać większej od 
posiadanej uprzednio powierz­
chni mieszkalnej.

Rady narodowe powinny 
również podjąć szereg środ­
ków zmierzających do wygo­
spodarowania dodatkowej po­
wierzchni mieszkalnej. Doty­
czy to m. in. weryfikacji u- 
prawnień do posiadania do­
datkowej powierzchni miesz­
kalnej, wykrywania zbędnej 
powierzchni w lokalach biur, 
urzędów i instytucji.

Należy jednocześnie podjąć 
środki w celu ukrócenia spe­
kulacji przy zamianie miesz­
kań.

Rady powinny wdrażać po­
wszechnie racjonalną politykę 
eksploatacyjno-remontową. Łą 
czy się z tym zadanie szybkie­
go rozwoju usług dla ludności 
w zakresie remontów bieżą­
cych i drobnych, napraw urzą 
dzeń domowych, szerokiego 
przyciągania ludności do 
współudziału w poprawie sta­
nu eksploatacji i konserwacji 
budynków, w zapewnieniu czy 
stości, zadrzewienia i zaziele­
nienia terenów przynależnych 
do budynków, bloków itp.

Kolejny rozdział uchwały 
poświęcony jest decentraliza­
cji w systemie rad narodo­
wych.

Uchwała stwierdza, że naj­
bliższy okres powinien przy­
nieść dalsze, bardzo poważne 
rozszerzenie uprawnień PRN 
w dziedzinie gospodarki i ad­
ministracji. Procesowi temu 
winno towarzyszyć rozszerze­
nie dochodów własnych w bud 
zetach powiatowych ' oraz u- 
mieszczenie wydatków na sze­
reg urządzeń socjalnych i kul­
turalnych w budżecie powiatu 
(zamiast w budżecie wojewódz 
kim). Powiat powinien być 
podstawowym ogniwem w za­
rządzaniu gospodarką tereno­
wą i w planowaniu jej.

PRN są koordynatorem ca­
łości gospodarki rolnej w po­
wiecie. W perspektywie prze­

widuje się przekazanie PRN 
większości PGR.

PRN-om podlegają obecnie 
przedsiębiorstwa państwowe­
go przemysłu terenowego, któ­
re wytwarzają ok. 65 proc, 
wartości produkcji tego prze­
mysłu. W miarę dalszego po­
rządkowania organizacji prze­
mysłu terenowego będą prze­
kazane PRN dalsze przedsię­
biorstwa, podległe obecnie bez 
pośrednio WRN.

Należy stopniowo, tam gdzie 
wymagają tego rozmiary in­
westycji, tworzyć powiatowe 
przedsiębiorstwa budownictwa 
terenowego na podstawie łącze 
nia drobnych przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych i ze­
społów budowlanych o charak 
terze lokalnym.

Należy rozszerzyć uprawnie 
nia PRN w zakresie zatwier­
dzania lokalizacji inwestycji 
przemysłu terenowego, inwe­
stycji PGR, dróg lokalnych, 
obiektów socjalnych, handlo­
wych itp.

Pewnych poprawek wymaga 
podział administracyjny kra­
ju na powiaty. Chodzi przede 
wszystkim o połączenie kilku­
nastu powiatów słabych eko­
nomicznie z powiatami sąsia­
dującymi.

Rozszerzony będzie również 
zakres kompetencji MRN miast 
niewydzielonych z powiatów 
w dziedzinie urządzeń komu­
nalnych, handlu i usług, urzą­
dzeń socjalnych, kulturalnych 
i innych w dziedzinie opraco­
wywania planów rocznych i 
wieloletnich.

Osiedla, które pod względem 
liczby ludności i urządzeń ko­
munalnych, socjalno-kultural- 
nych i usługowych nie różnią 
się od miast, powinny być 
traktowane na równi z mia­
stami nie wy łączony mi - z po­
wiatu.

Rozszerzenie kompetencji i 
zadań WRN będzie polegało 
przede wszystkim na wzmac­
nianiu ich roli w dziedzinie 
koordynacji całości gospodar­
ki na terenie województwa. 
Powinny one w szczególności 
zapewnić należytą koordyna­
cję zamierzeń inwestycyjnych 
i planów produkcyjnych cało­
ści drobnej wytwórczości na 
terenie województwa.

Uchwała zaleca zastąpienie 
dotacji z budżetu centralnego 
— procentowym udziałem bud 
żetu terenowego w ściąganych 
na danym terenie podatkach: 
obrotowym i od wynagrodzeń. 
Zwiększy to swobodę rad w 
wydatkowaniu preliminowa­
nych środków oraz bardziej 
zainteresuje rady wynikami 
pracy przedsiębiorstw przemy, 
słu kluczowego.

Najsłabszym ogniwem w sy­
stemie rad narodowych — 
stwierdza dalej uchwała — są 
gromadzkie rady narodowe. W 
związku z poważnymi zada­
niami w dziedzinie rozwijania 
produkcji rolnej, konieczne 
staje się wszechstronne umoc­
nienie GRN.

Określając zadania GRN W 
dziedzinie rozwoju rolnictwa 
uchwała wskazuje, iż rady te 
powinny podejmować wszech­
stronną działalność zmierzają­
cą do rozwijania produkcji 
rolnej na terenie gromady, 
spełniać rolę inicjatora poczy­
nań zmierzających do rozwo­
ju produkcji oraz koordynato­
ra działalności instytucji i or­
ganizacji działających na te­
renie wsi, GRN powinna po­
siadać własny program roz­
woju rolnictwa na okres do 
.1965 r.

Działalność GRN w zakre­
sie rolnictwa powinna zmie- 
izać do przyspieszenia rozwo­
ju produkcji roślinnej w celu 
stworzenia trwałych podstaw 
rozwoju hodowli, poprawy bi­
lansu paszowego i zwiększenia 
sprzedaży zboża towarowego 
państwu, w tym celu każda 
GRN powinna dokonać szacun 
ku, ile zboża towarowego sprze 
daje państwu w ramach obo­
wiązkowych dostaw i w ra­
mach skupu wolnorynkowego 
oraz ile otrzymuje od państwa 
w postaci przydziałów zbóż, 
przede wszystkim pasz treści­
wych.

W oparciu o wieloletni gro­
madzki program rozwoju rol­
nictwa GRN powinna opraco­
wać roczne plany, zawierają­
ce zadania w dziedzinie nasien 
nictwa, melioracji rolnych, 
kontraktacji i szkolenia rolni­
czego, ochrony roślin oraz 
trwałego zagospodarowania 
gruntów PFZ. W planach

(Dokończenie na str. 4)
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Amatorzy z Wapna
O Wapnie pisałem niedawno na tych łamach, w związku z set­

nym przedstawieniem objazdowego teatru poznańskiej Estra­
dy. Przy tej okazji dostało się kilka cierpkich słów różnym dzikim 
imprezom. Nie zdawałem sobie jednak wówczas sprawy, że słowa 
oburzenia, jakie słyszałem od mieszkańców Wapna i kierownictwa 
Kopalni pod adresem dzikich „drużyn artystycznych'’, wynikają 
z posiadania własnego teatru amatorskiego, grupującego niemałą 
liczbę miejscowych zapaleńców sztuki teatralnej i wyrobionej pu­
bliczności.

W eliminacjach wojewódzkich zespołów amatorskiego teatru 
w Pile I nagrodę otrzymało widowisko górnicze „Skok przez 
skórę” zaprezentowane właśnie przez klub Kopalni z Wspna. 
Przedstawienie to widziałem na scenie Teatru Polskiego w Po­
znaniu. Sytuacja odwróciła się — mały ośrodek robotniczy przy­
wiózł wcale interesujące przedstawienie do dużego miasta.

Widowisko górnicze amatorów z Wapna było istotnie ciekawe, 
chociaż dało się dostrzec — i usłyszeć podczas przedstawienia — 
tremę wykonawców. Osobiście najbardziej przypadło mi do gu­
stu wyczucie sceny, jakaś niezwykła świeżość w adaptacji wątków 
obyczajowych i zabytków tradycji górniczej, a nadto barwność 
oprawy scenicznej, oświetlenia, kostiumów. Autentyczne wyczucie 
sceny nakazało realizatorom szukać uproszczonych form plaslycz- 
jnych, mimo to wyrazistych i przekonywających.

Twórcą zespołu i widowiska jest inżynier kopalni — Adam SH- 
ZOWSki, górnik od trzech pokoleń, który przetworzył znane z tra­
dycji rodzinnej pieśni górnicze, opowieści, legendy. Powstał więc 
w efekcie niepretensjonalny obrazek sceniczny, gdzie autentycz­
ni górnicy odtwarzają niejako samych siebie, ludzi z własnego 
środowiska. Ta okoliczność stała się w ich wypadku główną przy­
czyną sukcesu. Nie wszystkie fragmenty przedstawienia wypadły 
równie efektownie — zawiodły na przykład kobiety w swojej 
partii chóralnej — ale mimo to przedstawienie dowiodło muzy­
kalności amatorów z Wapna, dało dobre wyobrażenie o stronie 
muzycznej widowiska,, naprawdę pięknej i melodyjnej.

W programie występu poznańskiego amatorów z Wapna orga­
nizatorzy Sceny Amatora wyrazili zdanie, z którym trudno się nie 
zgodzić. Oto to zdanie: „Skok przez skórę”, zrealizowany w dość 
szybkim tempie, jako impreza okolicznościowa z okazji „Barbur- 
ki", wyznaczył zespołowi — może nawet mimowolnie — bardzo 
irafny kierunek, jeśli chodzi o dobór repertuaru, a zarazem wy­
zwolił w tym zespole siły wokalne, a nawet swego rodzaju ak­
torskie. Toteż ta umiejętność znalezienia właściwego pola arty­
stycznego działania, połączona z jakąś zdrową intuicją, popartą 
zresztą realnymi możliwościami wykonawczymi, była chyba zasad­
niczym warunkiem powodzenia, s jak się okazało — nawet po­
ważnego sukcesu".

FELIKS FORNALCZYK

— .Ta miałbym mu potrącać? Taaakiemu kum­
plowi?!

Męska solidarność. Ma tradycję, jest ceniona, 
obowiązuje. Kolega — koledze nie zrobi kawału. 
Nie zdradzi żonie ile zarabia mąż, który ją opuścił. 
Wykrętnie odpowie sądowi na pytanie o wysokość 
dochodów ojca rodziny. Schowa do szuflady na­
kaz egzekucyjny: — ja miałbym potrącać kumplo 
wi?

Janusz Kalina, kierownik
Państwowego Gospodar­

stwa Rolnego w Chojnowie —

zubowski, kierownik sąsiednie 
go gospodarstwa w Gutosze — 
tak właśnie pojmowali swoje

powiat Przasnysz i Andrzej Ko koleżeńskie obowiązki wobec

Szczególna gwiazda
Astronom Babcok z obser­

watorium Mount-Wilson w 
USA zauważył, że promień 
świetlny dochodzący z niewiel­
kiej gwiazdy oznaczonej w ka­
talogu nr HD215441 ma dziwne 
własności. Zwykłe światło wy 
obrażamy jako oscylujące we 
wszystkich kierunkach wokół 
osi rozchodzenia się promienia. 
Silne pole magnetyczne ogra­
nicza falowanie tylko do jed­
nej płaszczyzny — takie świa­
tło nazywa się spolaryzowane.

Światło gwiazdy HD jest 
całkowicie spolaryzowane i 
jak uczony obliczył jej pole 
magnetyczne jest zapewne 40 
tysięcy razy silniejsze od pola 
magnetycznego naszego Słoń­
ca. Wydaje się również, że wy 
mieniona gwiazda nie ma ru­
chu obrotowego wokół swojej 
osi. (sk)

księgowego, Zdzisława B. B, 
był zasądzony na płacenie ali­
mentów w wysokości 250 zł 
miesięcznie. Mimo, że zarabiał 
2.775 zł (miał etat w Chojno­
wie i pół etatu w Gutosze), 
na dziecko dawał nieregular­
nie. Powstała zaległość, 1480 zł, 
którą komornik w Przasnyszu 
zajął z uposażenia B. w oby­
dwóch gospodarstwach, pole­
cając ich kierownikom przeka 
zanie tej sumy do rąk opusz­
czonej żony.

Mijały miesiące. W Chojno­
wie i Gutosze, monity komor­
nika spokojnie odkładano do 
szuflad. Nie odpowiedziano na 
wet na pismo prokuratora, któ 
ry wkroczył w tę sprawą, na 
skutek skargi, Ireny B.

rejestru skazanych Minister­
stwa Sprawiedliwości.

Także wychowywać
VI?yrok na Kalinę i Kozu- 
’ ’ bowskiego ma w na­

szym kraju charakter prece­
densowy. Jak twierdzą dzia­
łacze sekcji pomocy alimenta­
cyjnej Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej — jest to bo­
daj pierwszy wypadek, kiedy 
sąd skazał kierowników przed­
siębiorstw za nie potrącanie za 
sądzonych alimentów, co było 
z ich strony przestępstwem u- 
rzędniczym...

Choć w postanowieniu prza­
snyskiego sądu, mówi się tyl­
ko o odpowiedzialności kierów 
ników przedsiębiorstw uspo­
łecznionych za potrącanie ali-

mentów, zgodnie z nakazem 
komornika — treść wyroku 
sięga głębiej. Przypomina, że 
ludzie, postawieni na czele in­
stytucji, są obowiązani dbać 
nie tylko o to, żeby podlegli im 
pracownicy sumiennie wyko­
nywali czynności zawodowe. W 
miarę możności, powinni dzia­
łać wychowawczo, przede 
wszystkim wtedy, gdy chodzi 
o konkretny interes społeczny. 
Opuszczone rodziny chciałyby 
widzieć w kolegach swoich 
mężów i ojców, nie ludzi, któ­
rzy osłaniają winnych przed 
działaniem prawa, ale takich, 
co nakłonią lekkomyślnych 
lub wyrodnych ojców do speł­
niania swych obowiązków ali­
mentacyjnych.

IRENA FRĄCKOWIAK

Kulisy hitlerowskiej okupacji

Z EKRANU NA EKRAN
KOBIETY CZEKAJĄ

Szwedzkiego reżysera Ing- 
mara Bergmana nie trzeba 
chyba przedstawiać miłośni­
kom filmu. „Kobiety czekają” 
należą do jego pierwszych fil­
mów (prod. 1952 r.), ale już w 
nim widać dłoń przyszłego 
twórcy takich dzieł jak „Wie­
czór kuglarzy” czy „Tam gdzie 
rosną poziomki”.

Cztery kobiety, czekają na 
swych mężów, opowiadają o 
swym życiu. Bergman intere­
suje się także w tym filmie 
złożonymi problemami psychi 
ki i biologii małżeństwa, mał­
żeńskich wzlotów i upadków, 
obsesją lęku przed samotno­
ścią, problemami przedstawia­
nymi — jak zwykle u niego 
— z cierpką mądrością. Sam 
zresztą żenił się cztery razy.

W filmie wykryjemy charak 
terystyczną dla Bergmana 
umiejętność posługiwania się 
subtelnymi podtekstami oraz 
ulubione przez niego retro- 
spekcje i symbolikę. „Kobiety 
czekają” na pewno warto obej

jej przedstawicielki: Pascal 
Petit, Mylene Demongeot i 
Jacqueline Sassard. Płeć „sil­
ną” reprezentuje najmodniej­
szy (obok Belmonda) amant 
francuski Alain Dclon. A za­
tem wszyscy widzowie zostają 
usatysfakcjonowani należycie.

Sama komedia ma mniej 
wdzięku, akcja i pomysły są 
dość przyciężkie (reżyser Bois- 
rond do czołówki na pewno 
nie należy) ale zabawić się 
można. W sam raz coś po upal 
nym dniu.

BIEDNI BOGACZE
Filmowa adaptacja XIX- 

wiecznej powieści Mora Jo-

kaia. Akcja rozgrywa się w
górach: ale daleko tu do szczy 
tów. Szlachcic węgierski w po 
dwójnej roli barona i bandy­
ty w czarnej masce. Morał 
końcowy: „biedni ci bogacze, 
którzy muszą być bandytami, 
by mieć pieniądze”.

„Biedni bogacze” nie są ani 
dramatem społeczno-psycholo 
gicznym ani filmem kostiumo 
wo-obyczajowym, ani wresz­
cie konsekwentnie sensacyj­
nym. Niezdecydowanie jego 
twómc ów dało zd ecy d ow a n ie 
słabe wyniki. Nie dziwmy się 
więc, że aktorka grająca rolę 
żony barona-bandyty płacze 
nad swym losem kilka razv..

(bij '

TIT reszcie do Sądu Powiato- 
’ ’ wego w Przasnyszu 

wpłynęły dwa akty oskarżenia: 
przeciwko Kalinie i przeciwko 
Kozubowskiemu. O to, że od 
sierpnia do grudnia 196® r. — 
jako kierownicy miejscowych 
PGR-ów, nie dopełnili obo­
wiązku potrącania z poborów 
Zdzisława B., sumy, zajętej z 
tytułu alimentów, tj. o czyn, 
przewidziany w artykule 286 
§ 1. kodeksu karnego.

Rozprawa odbyła się 25 
maja br. Oskarżał prokurator, 
Edmund Brzeski. Sąd, pod 
przewodnictwem sędziego, K. 
Michaluka, uznał obu oskarżo­
nych winnymi, zarzucanego 
im czynu i skazał na mocy 
art. 286 § 3, Kalinę na miesiąc, 
a Kozubowskiego na dwa ty-
godnie aresztu zawieszę-
niem na 2 lata, oraz na uisz­
czenie opłaty sądowej i ko­
sztów postępowania.

Oskarżeni nie wnieśli odwo­
łania. Wyrok jest prawomoc­
ny. Karty karne Kaliny i Ko- 
zubowskiego powędrowały do

Giobke „rozpracował" Francję
Prasa zachodnia przynosi nowe rewelacje o sekretarzu 

stanu w rządzie adenaucrowskim Globkem, tym razem 
na temat roli którą ten ostatni odegrał w historii narodu 
francuskiego po klęsce czerwcowej w roku 1940. Wiadomo 
było do tej pory, że Giobke zredagował dokument dotyczący 
anektowania przez Niemcy hitlerowskie Alzacji i Lotaryn­
gii. Tymczasem świeżo ujawnione dokumenty odkrywają 
nieznaną kartę udziału Globkego również w opracowaniu 
ustaw rasistowskich dla okupowanej Francji; pomógł mu 
w tym elaboracie jego współpracownik Stuckart.
27 czerwca, a więc dwa dni 

po klęsce Francji, hitlerowski 
minister spraw zagranicznych 
Ribbentrop zwrócił się z pole­
ceniem do ministra spraw we­
wnętrznych Fricka aby na­
tychmiast zredagowano trak­
tat pokojowy. 5 lipca Frick 
donosi, że zadanie powierzono 
Stuckartowi i Globkemu. Do­
kumenty wygotowano w dniu 
2 września, opatrując je zna­
kiem „I West” co oznaczać 
miało „Nowy porządek dla 
Zachodu”. Zredagowane przez 
Globkego dokumenty rozpo­
czynają się od rozdziału o gra­
nicach. Aneksja Alzacji i Lo­
taryngii nie wystarcza w żad­
nym wypadku — pisze Glob- 
ke — „konieczne jest dokona­
nie dalszych poprawek gra­
nic”.

Z kolei dokument omawia 
zagadnienie położenia prawne­
go obywateli francuskich za­
mieszkujących owe terytoria. 
Prawo do zachowania obywa­
telstwa francuskiego, względ­
nie optowania na rzecz Nie-

mieć zastrzeżone zostały dla 
władzy dyskrecjonalnej oku­
panta. Na Francuzów nałożo- 
no obowiązek „zajęcia się” o- 
sobami niepożądanymi (ele­
menty asocjalne, alkoholicy, 
chorzy umysłowo itp.).

Prymat dla Niemców
Dalej dokument zajmuje się 

szczegółowo problemami doty­
czącymi plądrowania gospodar 
ki Francji; przy czym przepi-

Jacqueline Sassard I Alain Delon 
w filmie „Słaba pleć”

Fot. — „Głos”

rżeć, choćby dla jednej zna­
komitej sekwencji w windzie. 
Grają aktorzy, którzy wystę­
powali również w jego później 
szych filmach, m. in. Eva Dahl 
beck, Anita Bjoerk. Maj Britt 
Nilsson i Gunnar Bjoern- 
strand.

SŁABA PŁEĆ

Bezpretensjonalna komedia 
o perypetiach pełnego wdzię­
ku i uroczej lekkomyślności 
młodzieńca, w którym kochajd 
się ze zmiennym szczęściem 
aż cztery przystojne i równie 
wdzięczne dziewczyny (w tym 
jedna mężatka). Atutem nu­
mer jęden „Słabej płci” są

Dobrze? Czy jej jeszcze kiedy będzie dobrze, czy to 
wszystko może się dobrze skończyć, ta przeklęta wojna, 
która zabrała jej ostatecznie matkę, czyniąc z niej Niem­
kę trzeciej klasy i która zabrała jej Marcina? To się nie 
może dobrze skończyć, więc może lepiej umrzeć? Mogła­
by umrzeć bez żalu, tym bardziej, że Marcin nie dotrzy­
mał słowa. Tylko za nic na świecie nie chciałaby umierać 
tutaj, w tej chałupie, pełnej cieni i niedomówień, ja­
kiegoś potencjalnego nieszczęścia, już lepiej byłoby 
umrzeć w polu, na polu pod gołym niebom, najlepiej w 
nocy, jak będą gwiazdy. Jedna z nich spadnie i już po 
wszystkim.

X.
Marcin nie mógł się zgodzić z myślą, że to się tak mo­

że skończyć i właśnie tutaj. Gdyby złapali go we Frank­
furcie, albo tam pod Schwiebusem, to można by zrozu­
mieć, ’ ale tutaj — to wyglądało na złośliwy ka­
wał, na ’ który nie należy dać się nabrać. Ban- 
szuc spaceruje, nie spoglądając nawet na swoich podopie­
cznych, tak jest pewien swojej magicznej siły swego 
munduru i czarnego pistoletu, który zawsze zdąży dosięg 
nąć uciekiniera, gdyby taki śmiałek, a raczej desperat 
znalazł się między zatrzymanymi. Tuż obok przejeżdża 
pociąg towarowy, puste, otwarte węglarki z resztkami 
czarnego miału' na podłogach, przesuwają się powoli, 
z ociąganiem, czekają na coś czy na kogoś. Pociąg jedzie 
w stronę przeciwną do kierunku spaceru banszuca. ten 
uczyni jeszcze kilkanaście krokow i zawróci, pokaze plecy 
i świecące cholewy. To się tak nie może skończyć, to musi śig rozstrzygnąć inaczej, choćby serią z czarnego pisto- 
letu, ale inaczej, nie tak głupio, bo Marcin nie jest rzeź­
nym cielęciem i nie będzie stał jak ciele i czekał aż go 
zaszlaehtują. O właśnie banszuc zawrócił jak by nigdy 
nic, zaświecił czarnymi cholewami, to był ten moment, któ­
rego Marcin oczekiwał. Zostawił teczkę na ziemi, jednym 
skokiem znalazł się przy pociągu, szczupakiem rzucił się 
w górę, pojechał po czarnej podłodze, na twarzy poczuł 
węglowy pył, ale w porę zamknął oczy, cnroniąc je przed
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zaprószeniem. Nadsłuchiwał jakiegoś krzyku, strzałów, 
sam zresztą nie wiedział dobrze czego, ale właśnie odezwał 
się w pobliżu przeraźliwy gwizd lokomotywy, który za­
głuszył wszystko. Nie było to gwizdanie na alarm i nie 
dotyczyło jego osoby, pociąg bowiem rozpędzał się coraz 
bardziej, już wyjeżdżał ze stacji, wcale nie zamierzał się 
zatrzymywać, czekać jakiejś pogoni. Marcin postanowił nie 
wyzieraó z wagonu, dopóki pociąg nie znajdzie się z po­
wrotem wśród lasu, chyba, że zatrzyma się wcześniej. 
Wciąż jeszcze nie dowierzał swemu sukcesowi, ale nara­
stający pęd pociągu rozwiewał wszelkie wątpliwości. I oto 
już las, tu trzeba pomyśleć jak wyfrunąć, dalej nie ma 
sensu jechać. Okazja przyszła prędzej niż się spodziewał, 
pociąg wjechał na wysoki nasyp, sięgający do połowy wy­
sokości lasu. Wystarczy odbić się tak, by skoczyć na po­
chyłość i nie dostać się pod koła. Jak najkrócej się zasta­
nawiać, jak najmniej myśleć.

Wyrzuciło go jak z procy, przez ułamek sekundy uświa­
domił sobie, że może paść na głowę i skręcić kark, ale już 
nic nie mógł uczynić, musiał się poddać temu pędowi. 
Grzmotnął ramieniem o coś niezbyt twardego, z niepraw­
dopodobną szybkością obracał się wokół środka własnego 
ciężaru, nic nie widząc. „Teraz wyrżnę w drzewo” — po­
myślał i zaraz chlupnął we wodę, od razu stracił cały roz­
pęd. Było to małe bajorko o miękkim dnie, ledwie zeń 
wylazł ociekając wodą. Usiadł na brzegu zdyszany, i za­
czął się głośno śmiać. Po chwili zreflektował się jednak, 
gdyby go ktoś zobaczył, gotów wziąć go za wariata.

W lęsie znalazł niewielką polanę, słońce przygrzewało 
tu dość ostro. Rozebrał się, rozwiesił odzież po krzakach, 
do wieczora wyschnie. Poczuł się głodny, tak samo jak 
wówczas pod Schwiebusem. Ale nie żałował teczki poda­
rowanej mu w Poznaniu przez „tatę”, który uważał, że 
przyzwoity zbieg powinien podróżować z teczką.

Nazajutrz w samo południe stanął Marcin przed wro­
tami zagrody Marcelego Gwiazdonia. Nie wszedł od razu, 
coś go zatrzymało przy wrotach, jakieś złe przeczucie. 
Pomyślał, że może Majki już tutaj wcale nie ma. przecież 
tak długo nie pisała. Czyli znowu trzeba będzie wędrować, 
nie wiadomo dokąd i ta perspektywa dalszej wędrówki 
przerażała go, paraliżowała wolę. Pchnął wreszcie krzy­
wą furtkę, zaskrzypiała nieprzyjaźnie. Zaraz zza węgła 
wychynęła się postać mężczyzny, młodego jeszcze, z mar­
sem na ogorzałym czole.

— Dzień dobry, czy tu mieszka pan Marceli Gwiazdoń?
(c. d. n.)

Dr Hans Giobke

- 42 -

sy stawiają jasno, że rząd fran 
cuski zobowiązany jest wszyst­
kim cudzoziemcom pochodze­
nia niemieckiego dać możli­
wość nabywania na terenie 
Francji nieruchomości oraz 
ziemi.

Także na innych odcinkach 
wypracowane przez Globkego 
przepisy stawiają określone 
zadania. Tak np. w dziedzinie 
nauk medycznych proklamo­
wana została supremacja nau­
ki niemieckiej.

Specjalista do spraw raso­
wych Giobke zażądał również 
aby obywatele francuscy po­
chodzenia żydowskiego, cygań 
skiego itp. wydaleni zostali z 
Francji a to na skutek przy­
jęcia przez Francję ustaw dot. 
„czystości krwi” (Blutschutz- 
gesetz).

Przygwożdżenie 
kłamstwa

Dokumenty, o których mo­
wa powyżej, przedstawione zo 
stały Globkemu rezydującemu 
w bońskim sekretariacie sta­
nu. Zausznik Adenauera nie 
speszył się podczas konfronta­
cji i odpowiedział: „Nie znam 
ich, nic widziałem ich nigdy. 
Z pewnością nie mam z tym 
nic do czynienia. Niewątpliwie 
byłem w tym okresie na wa­
kacjach”. Sprawę zbadano. Co 
się okazało: właśnie w okre­
sie, kiedy dokument był opra­
cowany, Giobke urzędował w 
wydziale redagującym „I 
West”.

JAN MARKOWSKI
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Stały rozwój przemysłu stoczniowego zapewnił Polsce dziewiąte miejsce wśród światowych 
producentów statków, przed takimi tradycyjnymi potęgami stoczniowymi, jak Dania i Norwegia.

Fot. — CAF

Dziewiąte miejsce w świecie
Aczkolwiek nie można mierzyć osiągnięć Polski 

nad Bałtykiem tylko kilometrami, tonami i procen­
tami, to jednak sięgnięcie w „Dniach Morza” do rocz 
nika statystycznego nikomu — sądzę — nie zaszko­
dzi; zmusi natomiast do określonych refleksji.

W międzywojennym 20-le- 
’ ’ ciu mieliśmy duże aspi­

racje morskie. Któż ze starsze­
go pokolenia nie pamięta ..mo­
carstwowych” haseł ówczes­
nej Ligi Morskiej i Kolonial­
nej, a także prób zaszczepia­
nia społeczeństwu niezdro­
wych tęsknot wyrażanych

Nasze pierwsze statki budo­
waliśmy metodą niemal rze­
mieślniczą: stępka, wręgi, po­
szycie — kawałek po kawałku 
klepaliśmy młotkiem. Niemal 
całe wyposażenie „środka” ku­
powaliśmy u innych.

Star 27“
Na ostatnich MTP wysta­

wiono nowy typ popularnej 
na naszych drogach ciężarów 
ki „Star-21”. Na oko nowy 
wóz niczym się nie różni od 
starego. A jednak! Nowy 
„Star-27” posiada ładowność 
o 2 tony większą i co najważ­
niejsze wyposażone jest w wy­
sokoprężny silnik polskiej kon 
strukcji napędzany ropą oraz 
posiadający szereg udoskona­
leń technicznych, jak np. zsyn 
chronizowaną skrzynię bie­
gów, ulepszony system hamul 
cowy itp. Seryjna produkcja 
tego typu wozu ciężarowego 
rozpocznie się w zakładach 
starachowickich w roku przy­
szłym. (ch)

Najlepiej 
zmechanizowane 
biuro w Polsce

Centralne Biuro Rozliczeń 
Przemysłu Węglowego jest naj 
lepiej zmechanizowanym biu­
rem w Polsce. Zainstalowano 
tu 30 kompletów (200 sztuk) 
maszyn analitycznych 80 ko­
lumnowych wszystkich niemal 
typów z różnych krajów. Pra-

choćby w treści takiej piosenki 
jak „Hej Madagaskar...! Wśród 
20 „liczących się” w świecie 
państw morskich byliśmy jed­
nak zerem. Nie mieliśmy włas 
nego zaplecza przemysłowego, 
nie zbudowaliśmy ani jednego 
pełnomorskiego statku. A prze 
cięż w ostatecznym rachunku 
tylko to się na morzu liczy!

Jakże dziś odmienna jest na 
sza sytuacja naTmorzu. Minęło 
16 lat i oto z zera skoczyliśmy 
w produkcji okrętów na 9 miej 
sce w świecie. Prześcignęliśmy 
w tej dziedzinie państwa z du­
żymi tradycjami morskimi, jak 
Belgię, Hiszpanię, Portugalię, 
Kanadę. Dziś zamiast snuć 
mrzonki o zdobyciu kolonii, bu 
dujemy za granicą stocznie, po­
magamy Afrykańczykom w 
tworzeniu ich flot narodowych, 
organizujemy mieszane pol- 
sko-afrykańskie przedsiębior­
stwa eksploatacji tropikalnych 
łowisk. Eksportujemy wiedzę 
i technikę.

Lecz zanim do tego eksportu 
wiedzy i techniki doszło, mu- 
sieliśmy wiele nauczyć się sa­
mi. Przypomnijmy: w pierw­
szych 5 powojennych latach 
zbudowaliśmy tylko dwa stat­
ki morskie o łącznym tonażu 
niewiele ponad 5 tysięcy DWT. 
Prawda, że nad morzem wszy­
stko leżało w gruzach, lecz 
prawdą jest i to, że nie bardzo 
potrafiliśmy budować. Przez 
pierwsze 5 lat tworzyliśmy 
więc kadrowe i materialne 
podstawy przemysłu okręto­
wego. Za to w następnym 10- 
leciu zbudowaliśmy 500 stat­
ków o łącznym tonażu około 
miliona ton.

TAziś ci inni nie mogą wyjść 
z podziwu. Teraz buduje­

my statki metodą taśmową, 
jak na Żeraniu samochody. W 
takiej Stoczni Szczecińskiej na 
przykład, kadłub 10-tysięczni- 
ka podzielony został na 165 
części składowych tak zwa­
nych sekcji lub „bloków”. Wy 
specjalizowane grupy robocze 
wytwarzają te sekcje seryjnie 
w „stoczni-fabryce”, potężna 
100-tonowa suwnica przenosi 
je na pochylnie lub na suchy 
dok, gdzie inne wyspecjalizo­
wane grupy ludzi składają po­
szczególne sekcje do kupy i 
wodują statek. Wyposażenie — 
od silnika do nawigacji — kra 
jowe! Cykl produkcji 10-ty- 
sięcznika skrócony został w 
ten sposób z 21 miesięcy (1956 
rok) do 11. Pracochłonność 
zmniejszyła się o 40 proc. Pro­
porcjonalnie spadły koszty wy 
twarzania, a wzrosła konku­
rencyjność naszych statków w 
eksporcie.

Znawcy twierdzą, że w ostat 
nich latach tak podciągnęliśmy 
technikę i technologię budowy 
statków w górę, iż osiągnęliś­
my już średni poziom świato­
wy. W szczegółach, na przy­
kład w sposobie przykrawania 
blach w oparciu o projektor 
filmowy, zaczynamy nawet wy 
przedzać szereg wytrawnych 
stoczni zagranicznych. Ustępu­
jemy im natomiast jeszcze w 
technice prac wyposażenio­
wych, lecz można przypusz­
czać, że stan ten nie potrwa 
długo, (ch)

To i otro
PSZCZELA KLINIKA

W Tokio istnieje nieduża pry­
watna klinika prowadzona 
przez dr. Tomoni Ikumę i jego 
żonę Tokue, w której w okre­
sie od 1934 roku wyleczono 300 
tys. pacjentów przy pomocy żą 
deł z 300 min. pszczół. Pszczo­
ły te są karmione specjalną 
mieszanką miodu i pyłków 
kwiatowych, którą dr Ikuma 
zamierza w najbliższym czasie 
opatentować w Japonii iw in­
nych krajach.

Dr Ikuma leczy ludzi cierpią 
cych z powodu nadciśnienia, 
reumatyzmu, jak też skarżą­
cych się na bezsenność, czy wy 
czerpanych nerwowo. Pacjenci 
przychodzą do wspomnianej 
kliniki co dwa dni i otrzymu­
ją w czasie każdej wizyty 30— 
50 ukłuć żądeł. Cały zabieg po 
lega na tym, że lekarz przykła 
da pszczołę do jednego z 360 
punktów na ciele, odpowiada­
jącemu ośrodkowi nerwowemu. 
Pszczoła zapuszczająca żądło gi 
nie, przy czym—jak twierdzi dr 
Ikuma — stopień ukłucia moż­
na regulować ruchem ręki, 
gdyż w pewnych schorzeniach 
wystarczy lekkie ukłucie, a w 
innych silniejsze. Dieta u 
pszczół wpływa na powstawa­
nie w jadzie specjalnych sub­
stancji, mających właściwości 
lecznicze.

ŻABA KOSMONAUTA
Jeszcze Konstanty Ciołkow­

ski, ojciec astronautyki, propo 
nowal, aby pilotów kosmicz­
nych umieszczać w zbiornikach 
z cieczą, o ciężarze właściwym 
odpowiadającym ciężarowi wła 
ściwemu ludzkiego ciała, dla 
zabezpieczenia przed skutkami 
przeciążeń. Najnowsze ekspery 
menty, przeprowadzone przez 
uczonych radzieckich na zwie­
rzętach, potwierdziły ten po­
gląd. Rekordzistką okazała się 
żaba, która bez szkody dla swo j 
jego zdrowia zniosła przecią- { 
żenie 2800-krotnie większe od ■ 
ciężaru jej ciała.

Należy zaznaczyć, że w przy 1 
padku ludzkiego ciała odpowia 
dałoby to wzrostowi ciężaru 
do 196 ton.

STATEK Z ALUMINIUM
We Francji wodowano statek 

o długości 315 metrów i wypór 
ności 55.000 ton, zbudowany cal 
kowicie z aluminium. Może on [ 
zabrać każdorazowo na pokład 
2.000 pasażerów.

OBIADY Z AUTOMATU
W pewnych amerykańskich ! 

ośrodkach robót okresowych, i 
lub w niewielkich zakładach 
produkcyjnych założono auto- l 
maty, w których można uzy- । 
skać obiady złożone z pierw- li 
szych, lub drugich dań. Dania | 
te, przygotowane w fabryce 1 
konserw i pakowane w specjał 
ne puszki, są automatycznie 
podgrzewane w automatach do ! 
około 65 st. C. Obok wspomnia 
nych automatów obiadowych [ 
zainstalowano również i inne I 
dla sprzedaży napojów zim- ! 
nych i gorących oraz kanapek 
i wyrobów cukierniczych, by 
konsumenci mogli spożywać 
pełne obiady, składające się ■ 
również z trzeciego dania.

(bro)

cuje tu także „mózg
nowy maszyna
„Gamma 3”. Oblicza 
robki brutto i netto 
tysięcy pracowników,

elektro- 
licząca 

ona za-
dla 16 

na bie-
żąco.

Jak doniosła „Trybuna Lu­
du”, maszyny — biura obli­
czają całą sprawozdawczość z 
obrotu materiałowego wszyst 
kich kopalni węgla kamienne­
go i prawie wszystkich przed­
siębiorstw resortu górnictwa 
(w ubr. opracowały one np. 
ponad półtora min. faktur) 
zastępując pracę prawie 4 tys 
urzędników. Ważne jest rów­
nież i to, że wraz ze wzrostem 
wydobycia węgla nie trzeba 
Zwiększać liczby etatów, (ch)

Historia techniki
• W pierwszym stuleciu naszej 

ery, Rzymianie posługując się ja­
ko materiałem obrobionym ka­
mieniem, wybudowali w rekor­
dowym tempie olbrzymi teatr mo­
gący pomieścić 50 00* widzów i 
nazwali go „Colosseum”. W tym 
samym czasie Chińczyk Tsei-lun 
sporządza ze lnu i konopi pierw­
szy papier.

• W roku 150 naszej ery Grek 
Ptolemeusz zna już właściwości 
szkła powiększającego jak i spo­
sób jego produkcji.

• W roku 200 Chińczycy uży­
wali już igły magnetycznej, jako 
pomocy do orientacji w terenie

• Około roku 300, w Delhi od­
kuto kolumnę stalową o wyso­
kości 7,25 m i średnicy 0,4 m. 
W tym samym czasie Rzymian'e 
wybudowali kamienny most przez 
Ren.

PKP TECHNIKA -STAL

Uchwała VIII Plenum KG PZPR

TZ"olejnictwo należy do największych poże- 
raczy stali. Tylko w ubiegłym roku na 

wymianę szyn, budowę nowych torów i mo­
stów, produkcję wagonów kolejowych we 
własnych zakładach i inne potrzeby PKP zu­
żyto ponad ćwierć miliona ton stali.

Wprawdzie od dawna w resorcie tym roz­
winięto akcję oszczędzania tego cennego su­
rowca, m. in. przez regenerację starych części 
taboru, przez przekazywanie starych — toro­
wisk kolejom wąskotorowym — niemniej nie 
wyczerpano jeszcze wszystkich możliwości 
zmniejszenia zużycia wyrobów hutniczych.

Obecnie więc opracowano konkretny plan 
oszczędzania stali. I tak — w zakładach na­
prawczych ma być zastosowana wkrótce me-^ 
toda powierzchniowego hartowania obręczy 
zestawów kołowych, zwiększająca ich odpor­
ność na ścieranie. Dzięki temu można będzie 
zmniejszyć zużycie stali przy remontach wa­
gonów i lokomotyw o ok. 2 tys. ton rocznie.

W ZNTK w Ostrowie Wlkp. powstaje naj­
nowocześniejsza i największa w Polsce kuźnia 
matrycowa, która pozwoli na zastosowanie 
takiej technologii obróbki odkuwek, że 
oszczędność w/ zużywaniu stali wTyniesie tu 
150 ton rocznie.

W ZNTK w Gliwicach w końcu tego roku 
zostanie zorganizowany specjalny oddział pro­
dukcji z tworzyw sztucznych panewek, różno­
rodnych tulei i innych części do taboru kole­
jowego, co w poważnym stopniu ograniczy 
zużycie nie tylko samej stali, ale również 
metali kolorowych.

Z inicjatywy Centralnego Ośrodka Badań i 
Rozwoju Techniki Kolejnictwa z powodze­
niem przeprowadzono próby krycia wagonów 
towarowych dachami z przezroczystych two­
rzyw sztucznych. Przynosi to wielorakie ko­

rzyści: zmniejsza o ponad 500 kg ciężar wa­
gonu, a tym samym zwiększa jego nośność; 
równocześnie oszczędza się na każdym wa­
gonie około 150 kg blachy ocynkowanej i 
kilkaset kilogramów drewna.

Niezwykle istotne dla bezpieczeństwa ruchu 
na liniach PKP zastępowanie stalowych szla­
banów drogowych „automatycznymi dróżni­
kami” przynosi również poważne oszczędności 
stali, bowiem każdy taki szlaban — to tona 
tego cennego materiału. Źródłem podobnych 
korzyści jest wymiana stalowych sprężyn przy 
zderzakach wagonowych na gumowe.

Również zastąpienie na magistralnych li­
niach semaforów ramiennych — sygnałami 
świetlnymi, pozwoli do 1965 roku zaoszczędzić 
3 tysiące ton stali, a budowa około 1400 km 
torów stykowych — przynajmniej 3800 ton.

Zastosowanie podkładów pod szyny z beto­
nu sprężonego już w ciągu najbliższych 3 lat 
zmniejszy zużycie stali na te cele o ponad 
11 tysięcy ton.

Trzeba jednak pamiętać, że modernizacja 
naszego kolejnictwa wymaga dużych nakła­
dów materiałowych. Nowocześniejszy tabor i 
drogi żelazne pochłaniać będą więcej niż do­
tychczas stali. Dokonane oszczędności staną 
się więc w pewnym sensie mniej efektywne. 
Aby mimo wszystko kolejnictwo mniej zuży­
wało tego cennego surowca, oczekuje ono zro­
zumienia od swojego największego dostawcy 
— hutnictwa. Gdyby na przykład huty roz­
winęły produkcję szyn o podwójnej zawarto­
ści manganu, to takie właśnie szyny — na 
które przecież idzie najwięcej stali — mogły­
by „żyć” 2 i pół raza dłużej niż normalne. 
Szyny odporniejsze na ścieranie, to również 
nie docenione źródło ogromnych oszczędności.

(BN-T PAP)

(Dokończenie ze str. 2) 
tych powinny być zawarte za 
dania dla poszczególnych ws:.

GRN, na terenie których wy 
stępują gospodarstwa zanied­
bane, powinny ustalić przy­
czyny, jakie się na to złożyły 
oraz środki pomocy dla zanied 
banych gospodarstw. Gospo­
darstwom, nie posiadającym 
perspektyw podniesienia 
swych zdolności produkcyj­
nych nie należy udzielać ulg 
w świadczeniach na rzecz pań 
stwa. Konieczne jest uchwale 
nie nowych przepisów praw­
nych, umożliwiających radom 
narodowym pełne zagospoda­
rowanie użytków rolnych go­
spodarstw zaniedbanych.

W całej swej działalności GRN 
powinny systematycznie pomagać 
kółkom rolniczym. Powinny rów­
nież koordynować działalność or­
ganizacji społeczno-gospodarczych 
na terenie gromady — tak, aby 
działalność ta ułatwiała rozwią­
zywanie zadań produkcyjnych 
kółek.

Istotną rolę w działalności GRN 
w rozwoju rolnictwa odgrywać 
powinien agronom gromadzki.

Komisja rolna GR$ powinna o- 
kazać skuteczną pomoc prezydium 
GRN w rozwiązywaniu gospodar­
czych problemów gromady, koor­
dynowaniu poczynań podejmowa­
nych przez organizacje działające 
na terenie wsi.

GRN powinny rozwijać wszech­
stronną działalność społeczno-gos 
podarczą, zmierzającą do popra­
wy warunków życia i pracy lud­
ności na wsi. Działalność ta po­
winna obejmować sprawy zaopa­
trzenia wsi w artykuły przemy­
słowe i spożywcze, usprawnienia 
zbytu produktów rolnych, rozwo­
ju usług dla ludności, budowy i 
konserwacji dróg oraz rozwijania 
urządzeń socjalno-kulturalnych i 
komunalnych.

GRN powinny koordynować ak­
cje pode.mowania czynów społecz 
nych, wspierać te akcje środkami 
własnymi, sprawować nadzór nad 
ich realizacją, a przede wszyst­
kim dążyć do koncentracji wysił­
ków ludności w celu zapewnienia 
szybkiego oddawania obiektów 
do użytku.

Rozszerzając dotychczasowy za­
kres działalności GRN, należy 
stopniowo przekazywać z budże­
tów powiatowych środki na urzą­
dzenia socjalne i kulturalne, znaj 
dr.jące się na terenie gromad, wy­
datki na kapitalne remonty, pła­
ce nauczycieli, przedszkolanek i 
fekarzy, wydatki na popieranie 
produkcji rolnej, upowszechnianie 
wiedzy rolniczej oraz na ochronę 
roślin.

Należy przewidzieć przekazywa­
nie GRN zwiększonych udziałów 
we wpływach z podatku grunto­
wego, podatku obrotowego i do­
chodowego gospodarki nieuspo­
łecznionej, podatku od nierucho­
mości, dopłat do cen napojów al­
koholowych i opłat melioracyj­
nych.

Korekty w podziale administra­
cyjnym wsi (likwidacja gromad 
zbyt słabych do samodzielnego 
działania) powinny być zakończo 
ne do 1 stycznia 1962 r.

Prawidłowe wykonywanie zadań 
przez GRN łączy się z posiada­
niem i podnoszeniem kwalifikacji 
ich pracowników. Uchwała zaleca 
więc systematyczne organizowanie 
dla nich szkolenia oraz ułatwianie 
zaocznego dokształcenia.

Należy przesuwać do GRN pra­
cowników z rad narodowych wyż 
szego szczebla.

Kolejny rozdział uchwały mó 
wi o umocnieniu roli rad na­
rodowych jako terenowych or 
ganów władzy państwowej.

W tej dziedzinie uchwała 
podkreśla wagę sesji rad na­
rodowych, działania komisji 
rad oraz pozycji radnych. Pro 
blematyka sesji powinna obej 
mować węzłowe, najbardziej 
zasadnicze z punktu widzenia 
interesów ludności sprawy te­
renu.

Komisje powinny m. in. 
mieć prawo podejmowania u- 
chwał zawierających zalecenia 
dla odpowiedniego wydziału; 
wydawania wiążących opinii 
w sprawach, w których decy­
zja należy do kompetencji od­
powiedniego wydziału a także 
wyrażania opinii przy zmiaj 
nach kadrowych na kierowni­
czych stanowiskach w danym 
dziale administracji.

Należy upowszechnić zasa­
dę udziału przewodniczących 
podstawowych komisji w skła 
dzie prezydiom rady oraz za­
praszania pozostałych prze­
wodniczących komisji na po­
siedzenia prezydium, na któ­
rych rozpatrywane są sprawy 
ogólne.

W celu podniesienia społecz 
nej rangi i autorytetu radne­
go należy rozszerzyć zakres 
jego prawa do interpelacji tak, 
aby mógł wnosić je do prezy­
dium rady narodowej również 
w okresie między sesjami; za­
pewnić mu ochronę prawną 
w zakresie stosunku pracy a- 
nalogicznie do uprawnień

członków rad robotniczych; u- 
stalić ściślejszą więź radnego 
z określonym terenem i grupą 
ludności w okręgu wybor­
czym; organizować systema­
tyczne dyżury radnych.

Rady narodowe — czytamy 
w dalszym ciągu uchwały — 
powinny konsekwentnie ana­
lizować postulaty zgłoszone 
przez wyborców w toku kam­
panii przedwyborczej, podjąć 
decyzje odnośnie sposobu rea­
lizacji oraz informować lud­
ność o stanie ich realizacji.

Rady narodowe powinny 
zwrócić szczególną uwagę na 
dalszy rozwój współdziałają­
cych z nimi i zapewniających 
im więź ze społeczeństwem 
Komitetów Frontu Jedności 
Narodu wszystkich szczebli o- 
raz organów samorządu spo­
łecznego, jak komitety bloko­
we i zebrania wiejskie.

Szczególnej uwagi rad wy­
maga likwidacja braków w za­
kresie informacji interesan­
tów, wad w organizacji i tech­
nice pracy biurowej, ulepsza­
nie struktury organizacyjnej, 
upraszczanie trybu załatwia­
nia spraw i podnoszenie kul­
tury pracy w biurach i urzę­
dach, ograniczanie sprawo­
zdawczości i zbędnej pisaniny*

Szereg wskazań uchwały 
VIII Plenum KC dotyczy in­
stancji partyjnych. Powinny 
one wspólnie z radami naro­
dowymi ustalać węzłowe z 
punktu widzenia politycznego 
i społecznego kierunki pracy i 
zadania rady. Konieczne jest 
przezwyciężenie tendencji do 
zastępowania przez instancje 
partyjne rad narodowych w 
ich operatywnej działalności i 
podejmowania decyzji w spra 
wach, które powinny być 
przedmiotem pracy sesji i ko­
misji oraz prezydiów rad na­
rodowych.

Należy przeanalizować pro­
blematykę pracy wydziałów i 
komisji instancji partyjnych, 
dążąc do wyeliminowania z 
niej zagadnień, które wchodzą 
do zakresu działalności i de­
cyzji komisji rad narodowych 
i są niepotrzebnie dublowane 
przez organa instancji partyj­
nych.

Więcej uwagi instancji wy­
maga kierowanie pracą zespo 
łów radnych PZPR-owców. 
Istnieje potrzeba rozwinięcia 
żywszej współpracy zespołów 
radnych PZPR-owców z ze­
społami ZSL i SD oraz rad- 
nymi bezpartyjnymi.

Instancje partyjne wspólnie 
z prezydiami rad narodowych 
powinny dbać o właściwą po­
litykę kadrową w radach, a 
zwłaszćza o wzmocnienie apa­
ratu rad wszystkich szczebli 
kadrą pracowników o wyso­
kich kwalifikacjach zawodo­
wych, odpowiednim wykształ 
ceniu oraz walorach politycz­
nych i moralnych.

W zakończeniu uchwały Ko 
mitet Centralny PZPR zwraca 
się do wszystkich organizacji 
partyjnych o podjęcie inten­
sywnej działalności na rzecz 
dalszego umocnienia systemu 
rad narodowych jako głów­
nego ogniwa socjalistycznej 
demokracji, głęboko i na co- 
dzień związanego z masami 
ludowymi.

SPORT • SPORT • SPORT •

Zwycięstwo Gąsiorka 
porażka Skoneckiego

Na turnieju tenisowym 
Wimbledonie Gąsiorek P°^“ 
nał Norwega Jagge 7:5, 6.2, 
6:4, natomiast Skonecki PT2®* 
grał z Belgiem Brichantcm 
2:6, 6:3, 2:6, 2:6.

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa 
Szkół Oficerskich

29—30 om. na stadionie 
odbędą się mistrzostwa szkół o 
cerskich WP w lekkiej atletyce 
trójboju wojskowym.

W pierwszym dniu odbędg 
biegi na 100 i 800 metrów, s 0 _ 
wzwyż i rzut oszczepem, w ' 
gim dniu m strzostw — kieg n 
3.000 m, sztafeta 4X100 m. skoK 
w dal, rzut dyskiem i pchnięclC 
kulą.

Początek zawodów pierwszego 
dnia r godz. 17, nazajutrz — ° 
10, Wstęp na zawody wolny. (*>
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Pracownicy poszukiwani
Z-ców Kierowników Gospodarstw i Zootechni 
ków z wyższym lub średnim wykształceniem 
przyjmie zaraz Stadnina Koni Posadowo pocz­
ta Lwówek Wlkp. pow. Nowy Tomyśl. 32676g.

Inżyniera zootechnika — drobiarza na stano­
wisko kierownika biura od 1. VII. 1961 r za­
angażujemy. Woj. Zw. Hod. i Pr. Drobiu — 
Poznań, Towarowa 53, II ptr. pok. 35. 32843g

Pcmoc domowa (gospo­
sia) do pracującego mał­
żeństwa lekarskiego — lu 
biąca dzieci potrzebna. 
Grunwaldzka 31A m. 16.

32937g
Sortownik

20 pracowników sezonowych w tym 15 kobiet 
i mężczyzn, mężczyźni z umiejętnością pracy 
końmi do prac żniwnych i wykopkowych za­
trudni zaraz Państwowe Gospodarstwo Rolne 
w Borku pow. Głogów p-ta Białołęka. Płaca 
w/g UZP dla pracowników rolnych. Mieszka­
nie i stołówka zapewniona. Stacja kol. Krze- 
pów 2 km, przystanek PKS na miejscu w kie-

Starszego księgowego zatrudni od 1. VII. br. 
Państwowe Przeds. Handlowe „CEZAS” —
Poznań, Walki Młodych 6. K4833
Technika elektryka obeznanego z rozlicza­
niem robót elektrycznych — zaangażuje od 
1. lipca 1961 r. Elektrotechniczna Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Zaopatrzenia Zbytu i Usług

runku Głogów — Białołęka. K4764 w Poznaniu, ul. Mostowa 14a. K4862

Samotny poszukuje gospo 
dyni na gospodarstwo roi 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12853p.
Potrzebna gosposia na 
probostwo w Warrzawie. 
Zgłoszenia Rędzioch, Poz­
nań, Działowa 14 m 47.

32886g

Nauka

marki „Probat" 
lub inny

Oferty pisemne
rować

kie-
pod „E-2254”

PAR. Warszawa, ulica
Poznańska 33

K4778

Głównego księgowego z wyższym lub średnim 
wykształceniem i praktyką obeznanego z 
gastronomią przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia 
Dom Turysty, Stary Rynek 91, pok. 101.

K4763

1 rodzinę z dwoma pracownikami do prac w 
oborze — przyjmie natychmiast Państwowe 
Gospodarstwo Rolne Bojanice, poczta Krze­
mieniewo, pow. Leszno. Mieszkanie zapew­
nione 2 pokoje i kuchnia, sklep GS, szkoła 
na miejscu. Zgłoszenie kierować pod danvm

Tańców szybko uczę Poz 
nań. Mickiewicza 27 m. 7. 

32095g

Kupno

Sprzedam motocykle „Ja 
wa” 250, NSU 600. Poz­
nań, Karwowskiego 1 171. 
11. 32836g
Sprzedani kury nioski 
jednoroczne. Poznań - 
Szczepankowo, Owocowa 
23. 32844g

Przetargi — Komunikaty
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania podaje ao wiadomo­
ści: W związku z organizowaniem Międzyna­
rodowego Wyścigu Motocyklowego o XIX 
Złoty Kask w dniu 2 lipca 1961 r. na Woli — 
zamyka się dla ruchu kołowego ul. Dąbrow­
skiego na odcinku od ul. Kościelnej do ul Ta 
trzańskiej na czas od godz. 13—18. Przejazd 
dozwolony dla autobusów MPK i PKS oraz sa 
mochodów posiadających zezwolenie Wydziału 
Komunikacji Prez. RN m. Poznania. Objazd 
dla innych pojazdów ustala się ul. ul. Ko­
ścielna — Małopolska —- Niestachowska — 
Wojska Polskiego — Golęcińska — Lutycka — 
Wola i odwrotnie. K4842

10 robotników do ekipy za- i wyładunkowej 
oraz 10 monterów samochodowych zatrudni 
Baza Transportu Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysłowego, Poznań, 
ul. Kopanina 39. Wynagrodzenie wg. Układu

adresem. K4863
Motocykl „Jawa” na 19- 
tkach sprzedam. Chrapów

Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K4790

Operatorów z uprawnieniami na żuraw sa­
mobieżny (z prawem jazdy II kategorii), na 
kotły do asfaltu z napędem spalinowym, na 
wykańczarki drogowe z napędem spalino­
wym, na koparkę jednonaczyniową, konser- 
w^atora sprzętu budowlanego ze znajomością 
silników spalinowych, przyjmiemy zaraz. 
Zgłoszenia Baza Sprzętu, Poznań - Junikcwo, 
ul. Nowosólecka 38. Murarzy do pracy w te­
renie, robotników do prac budowlanych — 
przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia Poznańskie

Pracownika do sekretariatu (wykształcenie 
wyższe lub średnie), maszynistki - korespon­
dentki oraz ekspedientów portowych — za­
trudni „Spedrapid” Szczecin. Wały Chrobre­
go 2. Od wszystkich pracowników wymagana 
znajomość języków obcych angielskiego lub

Samochód osobowy w do 
brym stanie kupię. Ofer­
ty z podaniem marki i ce 
ny Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 32Wf8g.

skiego 25. 32845g ।
Sprzedam samochód baga 
żowy po remoncie marki 
„Chevrolet”. Poznań, ul. 
Długa 3 — warsztat

32854g

niemieckiego. K4864

Kupię płytki chodniko­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32905g.

Lokale

Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo
Wodno-Inżynieryjnego — Poznań, Stary Ry­
nek 77. K4836
10 robotników niekwalifikowanych do prac 
budowlanych na terenie m. Poznania — 
przyjmie zaraz Pozn. Przeds. Robót Elewa- 
cyjnych w Poznaniu, ul. Woźna 11. Wynagro­
dzenie wg ukł. zbiór, pracy w budownictwie—
z dnia 15. III. 1958 r. K4866

8 kwalifikowanych magazynierów branży bu­
dowlano-montażowej na budowy położone na 
terenie, m. Poznapią..rr- zatrudni Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego. Wynagrodzenie zgodnie z układem 
zbiorowym w budownictwie. Zgłoszenia oso­
biste, wzgl. wnioski łącznie z życiorysem na­
leży składać w biurze Przedsiębiorstwa — 
Poznań, ul. Ratajczaka 46 (Dział Płacy i Pra-
cy). K.4874

Biegłą maszynistkę techniczną
i referencjami przyjmiemy

z praktyką 
natychmiast.

Rzem. Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu Su­
rowców i Prac Malarskich w Poznaniu, ulica
Masztalarska 8. K4870

Chemika do prac związanych z ochroną po­
wietrza atmosferycznego, magazyniera środ-
ków chemicznych wykształcenie średnie
(uposażenie 1.500 zł brutto o wym. 175 godz. 
pracy) — zatrudni Stacja Sanitarno - Epide­
miologiczna m. Poznania, ul. Sieroca 10.

K4853
Głównego księgowego poszukuje z dniem 
1 lipca 1961 r. Spółdzielnia Pracy w Poznaniu. 
Wynagrodzenie wg obowiązującego taryfika­
tora. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla K4850.

Inżyniera bud. z uprawnieniami na stanowi­
sko kierownika grupy robót, inżyniera bud. 

z dłuższą praktyką w bezpośrednim wyko­
nawstwie na stanowisko kier, działu technicz 
no-produkcyjnego, inżyniera do działu tech­
nicznego z kilkuletnią praktyką w bezpośr. 
wykon. — przyjmie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Terenowego w Gostyniu, ul. Granicz­

na 3. Wynagrodzenie wg stawek obowiązują 
cych w budownictwie. Warunki płacy i pracy
do omówienia na miejscu. K4852

Inżynierów, względnie techników mechani­
ków do Działu Przygotowania Produkcji War 
sztatowej oraz inżynierów, względnie tech­
ników budowlanych z dłuższą praktyką — 
przyjmą Poznańskie Zakłady Remontowo- 
Montażowe Przemysłu Papierniczego. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne należy kierować 
do Działu Kadr w Poznaniu, ul. Chudoby 24,
pokój 16a. K4861

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę śp.
Prac:

Sprzedaż
Kupię pokój wyłączony

Krzysztofowi Łubieńskiemu
a w szczególności:' Przyjacielowi naszemu Ks. Proboszczowi Dolczewskie- 
mu, J. M. Rektorowi, Dziekanowi i Radzie Wydziału Filozoficzno-Histo­
rycznego U AM, Profesorom, Adiunktom, Asystentom i Studentom Kate­
dry Historii Sztuki UAM, Zarządowi Oddziału Poznańskiego Stowarzy­
szenia Historyków Sztuki, Zarządowi Oddziału Poznańskiego Związku 
Plastyków, Przyjaciołom z Instytutu Ochrony Roślin, Instytutu Gospo­
darki Komunalnej i z Banku Rolnego, wszystkim Znajomym, Życzliwym 
i Przyjaciołom

SKŁADAJĄ PODZIĘKOWANIA Z GŁĘBI SERCA
ZONA, RODZICE, BABKA I RODZINA

32992g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Informacje: inż. Zyg 
munt Stachowiak, Poz­
nań, Armii Czerwonej 17,
tel. 91-67. 32623g

Dnia 25 czerwca 1961 r. zmarł nieodżałowany kolega, długoletni solista 
naszego zespołu

Władysław Chomiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 czerwca br. o godz. 16 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.

PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA 

RADA ZAKŁADOWA
Zw. Zaw. Prac. Kultury i Sztuki

DYREKCJA 
Państwowej Opery im. St. Moniuszki 

w Poznaniu 
KOŁO S. P. A. T. i F.

K4875

Dnia 25 czerwca 1961 r. zmarł nagle namaszczony Olejami św. prze­
żywszy lat 38, śp.

Władysław Chomiak
artysta Opery

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 czerwca 1961 r. o godz. 16 z kaplicy
cmentarnej na Junikowie, o czym zawiadamia

Poznań, Inżynierska 1, Wolsztyn.
RODZINA

33036g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Armii 
Czerwonej 70 w podwó­
rzu. 32004g

Semochód „Mercedes”
pćlciężarowy typ 320, za­
pasowy silnik, sprzedam. 
Mieloch, tel. 716-96. 3’5946

Sprzedam bagażówkę 1- 
tonową, Poznań, Gostyń 
ska 5. 32789g
Samochód „Warszawa” 
w bardzo dobrym stanie 
spiesznie sprzedam. Try­
bunalska 28, tel. 654-30.

32931g
Samochód „Wartburg” — 
sprzedam. Wiosenna 50, 
oglądąć sobota od gódz.
18. ?2973fi

Sprzedam snopowiązałkę 
„Fahr Original”. Prudlik, 
Jarząbkowo, pow. Gniez­
no. 12854p

Sprzedam motocykl MZ 
350. Poznań, św. Wojciech 
2’.. 32781 g

Sprzedam motor na ropę
„Mercedes” 
samochodu 
na chodzie, 
ta 30.

do ciężkiego 
osobowego, 

Krzyż, Bieru- 
]2810p

Sprzedam samochód oso­
bowy DKty, stan bardzo 
dobry, względnie zamie­
nię na motocykl. Skalna 
25 przy Czechosłowackiej.

Ć2832g
Samochód „Opel-Kadet”
sprzedam. Grzybowa 11
m. 9 (Dębiec). 32840g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego męża, śp.

dr. Mieczysława Jabczyńskiego 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
1. VII. 1961 r. o godz. 7.30 w kościele parafial­
nym na Jeżycach.

Życzliwych pamięci zmarłego zawiadamia
ZONA

32700g

względnie 
remontu. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

zwrócę koszt
Oferty Biuro

Św ierczewskie- 
32341g.

Nieruchomości

Dom jednorodzinny 3 po­
koje z kuchnią, spiżarnią, 
piwnicą itp. z zabudowa­
niami gospodarczymi, o- 
grodem 37 arów i łąka 20 
aiów oraz dwie działki 
budowlane po 0,50 ha — 
sprzeda właściciel w Sie­
rakowie 38 przy Rawiczu.

32476g

Zakłady Młynarskie w Poznaniu, ul. Fabrycz­
na 22/23 — ogłaszają przetarg na wykonanie 
następujących prac:
Młyn nr 1 — ul. Fabryczna 22 23:
1) naprawa pokrycia papowego ca 200 m2;
2) wymiany rynien i rur spadowych ca 50 mb.
Młyn nr 2 — Poznań - Zieliniec:
1) smołowanie ca 3.600 m2 w tym wymiany, 

pofe-ycia papowego ca 2.500 m:;
2) wymiana rynien dachowych ca 600 mb^ 
3) wymiana rur spadowych ca 300 mb.',
4) naprawa rynien i rur spadowych ca 500 mb.;
5) wymiana opierzeń dachowych ca 100 m:.
Młyn nr 3 — Poznań-Główna, ul. Nadolnik 8t 
1) smołowanie ca 1.500 m*;
2) drobne naprawy pokrycia papowego ca 

500 m2;
3) naprawa rynien i rur spadowych ca £50 

mb.
Termin wykonania prac — do 30. VIII. 1961 r. 
Termin składania ofert — do dnia 10. VII. 
1961 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 11. VII. 
1961 r. o godz. 9 w Dziale Technicznym.

K4868

Sprzedam gospodarstwo 
rolne własne, 15 ha, nowe 
budynki, żywym, mar­
twym inwentarzem. Cena 
do uzgodnienia. Cecylia 
Andrzejewska, Czarne- 
piątkowo, poczta Szlach- 
cin, pow. Środa Wikp.

12836p
Gospodarstwo 20 ha zelek 
ttyfikowane przy szosie, 
6 km od Wrześni — sprze 
dam. Florian Pluciński, 
Zasutowo, pow. Września. 

12855p

Poszukuję dzierżawy go­
spodarstwa rolnego do 10 
ha. Warunki (bez inwen­
tarza żywego) — najchęt­
niej w pow. gnieźnień­
skim od 1 sierpnia br. 
Zgłoszenia kierować: An 
toni Charubin, Sarbia, po 
czta Popowo Kościelne, 
pow. Wągrowiec. 12858p

Dnia 27 czerwca 1961 
roku zmarł, przeżyw­
szy lat 72, mój nieod­
żałowany mąż, nasz 
ojciec, teść, dziadek i 
brat, śp.

Alfred Zawadzki
Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarza 
na ‘Junikowie odbę­
dzie się w piątek 30 
bm. o godz. 10.30, o 
czym ze smutkiem do 
nosi

33057g
RODZINA

Leonard Wiza
ukochany syn, mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek zmarł dnia 27 czerwca 
1961 r., opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

Poznań, Piekary 7.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI, MATKA I RODZINA

33054g

Dnia 27 czerwca 1961 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach nasza 
najdroższa, nigdy niezapomniana mamusia, siostra, szwagierka, kuzynka 
śp.

Krystyna z Włodarczaków Paikertowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

O tym zawiadamiają z głębokim żalem i smutkiem
DZIECI, SIOSTRY I BRACIA

Poznań, ul. Sienkiewicza 5. 33030g

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomie­
rzy w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 — ogła­
sza przetarg na szlifowanie bezkłowe z zle­
conego materiału 23.000 szt. osi, wałeczków 
ze stali i niklu 0 2—10 mm oraz dostawę 
7. materiałem 700 szt. sprężyn z drutu stalo­
wego 0 3—5 mm. Wykonanie sukcesywnie 
III i IV kwartał br. Informacji udzieli Dział 
Zaopatrzenia w miejscu, tel. nr 44-502. Ter­
min składania ofert do 5 lipca br. W przetar­
gu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Fabryka 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

K4855

Eóżne

Podziękowanie! Za udział 
w pogrzebie naszego naj­
ukochańszego synka Fra­
nusia zmarłego tragicznie 
— składamy najserdecz­
niejsze podziękowanie — 
Księżom, Nauczycielom i 
dzieciom Szkoły Podsta­
wowej, Uczniom Techni­
kum Rolniczego oraz Spo 
łeczeństwu miasta Boja­
nowa składa rodzina Słup 
skich.  1285 2p 
Wypożyczalnia elegan­
ckich sukien ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu, ubrań 
męskich. Długa 9. 32722g

Zguby
Zgubiono legitymację 
Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego - 
Poznań. Janina Adryjąń- 
czyk, Za niemy ska 13.

32880g

Zaginął w poniedziałek 
owczarek alzacki. Czaj­
ka, Dąbrowskiego 58 

329Mg

Zgubiono tablicę rejestra 
cyjną motocykla BK nr 
5564. Stefan Srama. Trze­
meszno. 12809p

Tani, która przechodząc 
z dzieckiem 27 bm. o go­
dzinie 18 podniosła przed 
dornem nr 51 przy Prze­
mysłowej czerwoną port­
monetkę, proszona jest o 
oddanie obrączki ślubnej 
— właścicielce za wyna­
grodzeniem. Informacje w 
sklepie spożywczym przy 
Przemysłowej 51. 33022g

Matrymonialnie

Przystojna panna 36-let- 
n:a, wykształcona, właści 
cielka willi, poślubi ka­
walera chętnie nauczy­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12857p.

t
Dnia 27 czerwca 1961 r. zmarła, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najdroższa żona, ukochana mat­
ka, teściowa, babcia, nasza siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

Leokadia Trafaiska
Pogrzeb odbędzie się dziś (w czwartek) 29 bm. 

o godz. 18 z kościoła św. Krzyża na przyległy 
cmentarz.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, SYNOWA, 

WNUCZKA I RODZINA
Gniezno, dnia 29. VI. 1961 r.

Dnia 27. VI. 1961 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 90, śp.

Leon Kubicki
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD, 

odznaczony Krzyżem Oficerskim Odrodzenia 
Polski i Krzyżem Wielkopolskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Zawiadamiają OPIEKUNOWIE
Poznań, Żupańskiego 14. 32994g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składne Marian Flejslerowlcz, Zbigniew Mika, Mieczysław Skijpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan, ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 tęczy wszystkie działy Sek retariat redakcji 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-"6. 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział mieiski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW 

„Prasa” Poznań, ul. Świerczewskiego 3, *ei 452-89 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. p.g
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Czerwiec

29
czwartek

Imieniny 
Piotra, 

i Pawła

Słońce: 
wsch.: g. 3.32 
zach.: g. 20.20

Słowa należy dotrzymać
Iniciaiywa społeczna na rozdrożach

Teatrg
OPERA — g. 19 „Jezioro łabędzie” 

(koniec ok. g. 22)

POLSKI — g. 19 „Ondyna” (koniec 
ok. g. 22)

NOWY — g. 19 „Kuglarze” (ko­
niec Ok. g. 21.30)

OPERETKA — g. 19 „Sylva” (ko­
niec ok. g. 22)

MARCINEK — godz. 11 „Złota 
„Rybka” (koniec ok. g. 12.30)

SATYRY — teatr w objeżdzie.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18.

20.15 „Słaba płeć’ (franc., 18 1.) 
BAŁTYK — g. U, 15.30, 18, 20.30

„Słomiany wdowiec” (USA, 18 1.) 
CZTERNASTKA — godz. 10, 12.30, 

15.30, 18, 20.15 „Kobiety czekają” 
(szwedzki, 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30,
20 „15,10: Do Yumy” (USA, 18 1.) 

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30
„Słońce świeci dla wszystkich”
(radź., 14 1.); g. 18. 20.15 „Nie­
znany zdrajca” (franc., 18 1.)

HUTNIK — g. 16-45, 19 „Statek 
z dynamitem” (rum., 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Rze­
czywistość” (polski, 16 lat)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15
„Romeo, Julia i ciemność”
(CSRS, 12 1.)

MUZA — g. 10, 12 „Kopciuszek” 
(Cinderella); godz. 15, 17.30, 20 
„Zwykła historia’ (radź., 16 1.)

OSIEDLE — g. 17.30, 20 „Norman­
dia, Niemen” (radz.-franc., 12 1.) 

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Ta­
jemnica szyfru” (rum., 16 1.) 

PIAST — g. 17, 19 „Bambi” (USA, 
7 1.)

RIALTO — g. 10.30. 13, 15.30, 18,
20.15 „Czarna Carmen” (USA, 18 
lat)

SCALA — godz. 16, 18, 20 „Czas 
przeszły” (polski, 16 lat)

TĘCZA — godz. 16, 18, 20 „Jeńcy 
króla mórz” (radź., 9 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„Śmierć na klęczkach” (franc., 
16 1.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — godz. 18, 20.15 

„Oddajcie mi dziecko” (NRD, 
14 1.),

FOTOPLASTIKON — godz. Od 10 
do 21 „Wenecja”.

Radio
program i

7.10 — Przegląd prasy; 7.20 — 
Skrzynka posz. rodzin PCK; 7.25 
— Muzyka; 7.45 — Aud. dla dzie­
ci; 8.06 — Aktualności; 8.31 — 
Strauss: Gazetki poranne — walc; 
8.40 — Koncert Ork. Wojsk. Garn, 
m. Poznania; 9 — Aud. dla dzieci; 
9.20 — Koncert Ork. i Chóru PR 
w Krakowie; 10 — „Chory czło­
wiek”; 10.10 — Muz pop.; 10.50 — 
Fel. na tematy międz.; 11 — „Pió­
ro i lancet”; 11.30 — Na różnych 
instr.; 12.15 — Muz. ludowa; 12.30 
— „Roln. kwadrans”, 12.45 — Mu­
zyka; 13 — Robert Schumann: „Sce 
ny dziecięce”; 13.20 — „Droga do 
Edenu”; 13.40 — Koncert muzyki 
rozr.; 15.05 — Program dnia; 15.10 
— „Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 15.20 — Badio-Reklama; 
15.30 — Viteslav Novak: Suita sło­
wacka; 16.05 — „Nad Odrą i Bał­
tykiem”; 16.30 — Zespół Śpiewaczy 
Stoczniowców: 17 — Z życia ZSRR; 
17 30 — Koncert rozr. w wykona­
niu Małej Ork. Rozgł. Śląskiej; 
18.05 — Dialogi o poezji; 18.25 — 
Kurs jęz. ang.; 19 - Utwory fort,

Rywa często, że różne 
cjatywy społecznej. ,

pod nos podać”.
po prostu próbą 
lub lenistwa.

Tymczasem
usprawiedli wienia

Przy ul. Owsianej powstało 
cztery lata temu nowe osiedle 
mieszkaniowe. Mieszkańcy, 
radzi z przydziału nowych 
mieszkań, w pierwszej fazie 
urządzania się nie zwracali u- 
wagi na sterty gruzu pozostałe 
go na placu budowy. Sądzili że 
zostanie on usunięty przez wy 
konawcę. Z czasem jednak, ze 
schludnością nowych wnętrz 
zaczął jaskrawo kontrastować 
bałagan ulic. Zaczęto -w tej 
sprawie nagabywać Zarząd Bu 
dynków Mieszkalnych prosząc 
o pomoc. „Jeżeli sami wyko­
nacie część prac — postaramy

Ciekawa wystawa: 
„Książka o morzu**

Dni Morza w pełAi. Tysiące 
ludzi na imprezach, uroczy­
stościach, odczytach — oto co 
świadczy najlepiej, że sprawy 
morskie stały się bliskie wszy 
stkim, że osiągnięcia 16 lat 
Polski Ludowej na tym polu, 
napawają dumą. To też z rado 
ścią należy powitać każdą 
inicjatywę, która udostępnia 
szerokim rzeszom nowe wiado 
mości o morzu, wzbogaca wie­
dzę w tej dziedzinie.

Do takich inicjatyw należy 
niewątpliwie urządzona przez 
Klub Marynistów przy Zarzą­
dzie Wojewódzkim LPZ wy­
stawa „Książka o morzu”. Po 
kazano na niej zbiory czoło­
wego marynisty ■ polskiego 
Jerzego Pertka, autora zna­
nych naszym czytelnikom ksią 
żek; „Wielkie dni małej flo­
ty”, i „Drugiej małej floty”. 
Na wystawie zgromadzono 269 
pozycji w językach: polskim, 
rosyjskim, angielskim, franca 
skim i niemieckim.

Ciekawie urządzona ekspo­
zycja pokazuje książki z naj­
ważniejszych dziedzin. I tak: 
„Dzieje odkryć geograficz­
nych”, „Zycie morza”, „Gdańsk 
wrota Rrzeczypospolitej”, 
Druga wojna światowa na 

morzu”. „Polska na morzu”, 
Rosyjscy żeglarze i odkryw­
cy”..

Warto zapoznać się z wy sta 
wą. Dobrze się stało, że Za­
rząd Wojewódzki LPŻ posta­
nowił pokazać ją również w 
większych miastach Wielko­
polski.

Wystawa mieści się w Klu­
bie MPiK i czynna jest do 2 
lipca. (jk)

Telewizja
POZNAN

18 — Młodz. progr. public. pt.: 
„Jacy oni są” (Foznań); 18.40 — 
Filmy rysunkowe a la dzieci (lok.); 
19.05 — Sonety instrumentalne Wi 
tolda Hulewicza — program pt.: 
„Klarnet” (W-wa), 19.30 — Dzien­
nik telewizyjny (W-wa); 20 — 
„Fakty i poglądy” — program pt.: 
„421 kilometr” (Gdańsk); 20.40 — 
Polska Kronika Filmowa (W-wa); 
20.50 — Teatr „Kobra” — widów, 
pt.: „Dr Bevorloy” — Louis Ver- 
neuil (K-ce); 21.45 — Spotkania ze 
współczesnością (W-wa); 22.30 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa).

Wystaniu
MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 

cinkowskiego g. 9—15 — Wielko­
polska sztuka ludowa.

WYŻSZA SZKOŁA SZTUK PLA­
STYCZNYCH — Al. Marcinkow­
skiego nr 29, g. 11—18 — Wystawa 
rzeźby parkowej;

CBWA — Stary Rynek nr 3 — g. 
10—17 „Salon Wiosenny”;

STOWARZYSZENIE ARCHITEK­
TÓW POLSKICH — wystawa A 
— 1961.

Dyjżurn pełnią
SZPITAL MIEJSKI tył. J. STRU­

SIA — chirurgia — interna — 
ul. Szkolna 8/12, ytel. 511-11.

APTEKI:
Apteka przy Parku Kasprzaka 
nr 4, ul. Głogowska 47; Apteka 
pod Gwiazdą nr 7 im. St. Bier­
nackiego, ul. Kraszewskiego 12: 
Apteka Poznańska nr 9 im. K. 
Marcinkowskiego, A. Marcinków 
skiego 11; Apteka Dębiecka 
nr 19, ul. Dzierżyńskiego 349; 
Apteka Sołacka nr 21, ul. Mazo­
wiecka 12; Apteka na Głównej 
nr 23, ul. Główna 53.

instytucje narzekają na brak ini 
.Wszystko im zrobić, wszystko ira 

nierzadko narzekania te są 
własnej nieporadności

się zrobić resztę” — odpowie­
dziano.

Uzbrojeni w łopaty i kilofy 
wzięli się ludzie do roboty. 
Zniesiono wierzchnią warstwę 
gruzu, przygotowano teren 
pod trawniki, odchylono pły­
ty chodnikowe. Zrobiono wszy 
stko co proponował Zarząd. 
I na tym koniec. Minęło już 
kilka tygodni i nic się nie 
dzieje. A przecież mieszkańcy 
chętnie wykonają i więcej 
prac, pod warunkiem jednak, 
że ktoś nimi fachowo pokie­
ruje, a włożona praca przy­
niesie w rezultacie społeczny 
pożytek, zamiast — jak na 
Owsianej — obracać się w 
zielsko, pył i błoto.

"przykład ulicy Owsianej 
nie jest odosobniony. Na 

dzielnicowych spotkaniach 
przedwyborczych mieszkańcy 
Poznania często wskazywali 

Świat się skończył...
I to niedaleko, bo na Podo- 

lanach. Od kilku dni nie do­
cierają tam wiadomości ze 
świata. Co prawda tylko w 
kopercie, w gazecie lub na 
pocztówce, ale zawsze — ze 
świata.

Powstała taka sytuacja, że 
Urząd Pocztowy 12 na Winią - 
rach, z powodu choroby dwóch 
doręczycieli nie może znaleźć 
sił zastępczych. Oczywiście, 
jest to kłopot dużej miary, ale 
przecież rada na to znaleźć 
się musi. Ale to już, droga 
Pani Poczto, w Twojej gestii 
leży połączenie Podolan ze 
światem, (ino)

A mozo. bu tak ogródek?

Otwarta przed dwoma ty 
godniąmi kawiarnia „Ma- 
rago” cieszy się powodze­
niem. Przyjemne wnętrze, 
nowoczesne umeblowanie — 
oto co przyciąga, tutaj wie­
lu gości. Wieczorem zachę­
ca do wstąpienia miły neon. 
Obawiamy się jednak, że w 
okresie letnich upałów lo­
kal będzie świecił pustka­
mi. Magnesem dla przechod 
niów i gości byłby niewąt­
pliwie ogródek, na którego , 
urządzenie jest dość miej- j 
sca przed budynkiem. Wie- | 
rżymy przeto, że władze ; 
handlowe dotrzymają sło­
wa. i od początku lipca bę- 1 * * * * * 7 
dzie można odpoczywać I 
przy kawie przed kawiar- i 
nią.

i pieśni I. Paderewskiego; 19.30 —
„Las i ludzie”; 20.23 - Sport; 20.30
— Pol. tańce ludowe; 20.45 — „Wie 
czorne spotkanie”; 21 R. Leon- 
cavallo: „Pajace’ — opera w 2 
aktach; 22.20 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16,
18, 20, 23;

PROGRAM II (Poznań)

7 — Muzyka; 7.40 — Przegląd pra 
sy; 8—14 — Przerwa w pracy rad. 
z powodu przeglądu technicznego; 
14 — Z melodią i piosenką przez 
lądy i morza; 14.45 — Fel. U. Łącz 
kowskiej, 15.05 — Pieśni kurpiow­
skie; 15.25 — Program radiowy i te 
lewizyjny; 15.30 — Audycja dla 
dzieci; 16 — Komunikaty; 16.05 — 
Opowiad. Bogusława Koguta; 16.35 
— Fel. filmowy; 16-40 — Problemy 
ekon.; 17 — Echo Pomorza; 17.20 
— Śpiewa Poznański Chór Chło­
pięcy pod dyr. Jerzego Kurczew­
skiego; 17.45 — Aud akt.; 18 Dla 
dzieci; „Klub Niezawodnych Przy­
jaciół”; 18.25 — Aktualności; 18.50 
— Tyg. fel. Redascj? Społecznej: 
19.05 - Uniwersyte' Radiowy: 19.15 
— Aud. akt.. 19.76 - „Wieczorny 
koncert zyczeń miłośników muz. 
poważnej”; 20 25 - Pełnym głosem 
c sprawach młodzieży; 20.45 Au­
dycja akt. red. Włodzimierza Go­
szczyńskiego: 21.27 - Kronika spor 
towa; 21.40 - Muz tan.; 22.10 — 
„Nuda” — fragm. pow. A. Mora- 
v’i; 22.40 — Międzyn Uniwersytet 
Radiowy; 22.50 - W’eczorna aud. 
kameralna.'23.26 - Muzyka tan.;

Wiadomości: 5.30 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15. 19, 21, 23.50.

Fot. — K. Przychodzki

----- ------

Koncert
na Dni Morza

Polskie Radio organizuje 29 
bm. o godz, 19, z okazji Dni 
Morza, koncert rozrywkowy 
w Parku Kasprzaka pt. „Ulu­
bione melodie i piosenki”.

W koncercie wystąpią: Wie­
sława Drojecka. Janusz Hojan 
(trąbka), Jerzy Milian (wibra­
fon), Stanisław Pludra (sakso 
fon) oraz soliści Operetki 
Grać będzie -Poznańska Pięt­
nastka Radiowa pod dyrekcją 
Zygmunta Malika. Całość po­
prowadzi Stanisław Struga­
rek. (c)

tereny, które mogłyby — przy 
pomocy społeczeństwa — za­
mienić się w skwery i place 
zabaw dla dzieci. Deklarowa­
no chętnie społeczny udział w 
takich robotach. Jest to z całą 
pewnością objaw zdrowy, 
świadczący o rozsądku spo­
łecznym i poczuciu współod­
powiedzialności za rozwój osie 
dla, dzielnicy, miasta. Inicja­
tywa społeczna musi jednak 
być ujęta w jakieś ramy or­
ganizacyjne. Inaczej „rozcho­
dzi się po kościach”.

Sądzimy, że problem ten wi­
nien się stać przedmiotem cią­
głego zainteresowania rad na­
rodowych i komitetów bloko­
wych naszego miasta.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Wybieramy 
najlepszą piosenkę

W niedzielę, 2 lipca, o godz. 
21 Polskie Radio nada w pro­
gramie pierwszym — 12 utwo 
rów z Konkursu na Polską 
Piosenkę.

Przypominamy, że każdy 
może wziąć udział w plebiscy­
cie, w którym wybrana zosta­
nie najlepsza piosenka 1961 r. 
oraz ustalona kolejność następ 
nych.

Kupon plebiscytowy kosztu­
je 3 zł. Sprzedają go wszyst­
kie kioski Ruchu. Pomiędzy 
uczestników plebiscytu zosta­
nie rozlosowanych 1000 cen­
nych nagród, w tym samo­
chody „Octavia” i „Syrena”, 
motocykle, telewizory itd. Au­
dycja z 2 lipca zostanie powtó 
rzona w radio w sobotę, 8 lip­
ca, o godz. 21,40 w programie 
drugim oraz w niedzielę, 9 
Jipca o godz. 21 w programie 
pierwszym, (na)

Związku Plastyków
W tych dniach odbyło się 

Walne Zebranie poznańskiego 
Okręgu Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków Do nowego 
zarządu weszli: Zb. Bednaro 
wicz — prezes, Fr. Butkiewicz 
i B. Kurka — wiceprzewodni 
czący, E. Budasz i Z. Kacz- 
markiewicz — sekretarze oraz 
K. Klimek i L. Kuczma — 
skarbnicy, (na)

Za niebezpieczne naprawienie 
bezpiecznika sieci elektrycz­

nej drucikiem płaci się karę 60 zł, 
za nowy bezpiecznik — dużo mniej. 
Co jednak robić, jeśli bezpieczni­
ków nie ma w sprzedaży? Pyta­
nie skierowujemy pod adresem 
Miejskiego Handlu Detalicznego 
Art. Elektrotechnicznymi.

Brazylijska wyborowa”, to naj­
przedniejszy u nas gatunek 

kawy ziarnistej. Jak niekiedy ka­
wa ta może wyglądać, przekonał 
się niedawno p. T. J. Gdy zwró­
cił się di „Delikatesów” z rekla­
macją, że kawa jest niedopalona 
i potłuczona, a ponadto pomie­
szana z kamykami — dyrektor u- 
przejmie zaprowadził klienta cio 
Woj. Hurtowni Spożywczej, gdzie 
powiedziano: „zdarza się taka ka­
wa, a’2 to nie nasza sprawa”. A 
więc czyja? Plantatora brazylij­
skiego? Czy też może brak odpo­
wiedzialności za to, co się klien­
towi sprzedaje? (k)

Przy ul. Krańcowej znajduje 
się barak, który częściowo 

zajęty jest przez bibliotekę. W

URLOP PRZYSŁUGUJE
Tadeusz B., ul. Głogowska:
Jestem inżynierem i „robię” 

pracę doktorską jako ekstern. 
Proszę poinformować mnie, 
czy przysługuje mi podczas 
tej pracy urlop (nie tylko ce­
lem składania egzaminów).

' Red.: Zgodnie z zarządze­
niem nr 66 Prezesa R. M. z dnia

, 29. III. 54 r. ogłoszonym w
j Monitorze Polskim A-31/51 
) poz. 455, pracownikowi przy- 
j sługuje 28 dni urlopu okoli- 
] cznościowego na przygotowa- 
( nie (gzaminów i obronę pracy 
1 doktorskiej.
) POŻYCZKA NA KUPNO
) ZIEMI
l P. L. Poznań, ul. Rolna:
) Kuzyn mój "jest rolnikiem.
< Z zaoszczędzonych pieniędzy 
( oraz częściowej spłaty spadku 

pobudował sobie dom i chle­
wiki — dzierżawiąc przy tym 
4 ha ziemi. Obecnie chciałby 
kupić ziemię na własność, je­
dnakże nie posiada pieniędzy. 
Zapytuję uprzejmie, czy na 

1 kupno ziemi mógłby otrzymać 
pożyczkę, w jakiej wysokości i 
jakie należy poczynić stara­
nia.

Red.: Pożyczki udzielane 
Be i państwowe muszą 

pieczone przez wpi- 
oteki na nierucho- 
zyn Pani natomiast 
egać się o nabycie 

nieruchomości roi

Tytuł kwalifikacyjny 
bez egzaminu

W związku z uchwałą Rady 
Ministrów w sprawie przyzna 
wania robotnikom tytułów 
kwalifikacyjnych — powołana 
została przy Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego Poznańskiego 
Państwowa Komisja przyzna­
jąca bez egzaminu tytuł wy­
kwalifikowanego robotnika w 
danym zawodzie wszystkim, 
absolwentom zasadniczych 
szkół i techników zawodo­
wych, którzy odbyli wstępny 
staż pracy i złożyli egzamin 
w zakresie tego stażu. Powyż­
sze szczególnie dotyczy absol­
wentów szkół zawodowych z 
roku 1960 i lat ubiegłych. Po 
spełnieniu wymienionych wa­
runków — kandydaci otrzy­
mają świadectwa, a w okresie 
późniejszym książeczki kwali­
fikacyjne.

Ubiegający się o przyznanie 
tego tytułu bez egzaminu winni 
złożyć podanie do Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskie 
go w Poznaniu, Al. Stalin- 
gradzka 18. Do podania należy 
załączyć: świadectwo urodze­
nia, życiorys, świadectwo ukoń 
czenia szkoły zawód, zaświad­
czenie z odbycia stażu pracy i 
złożenia egzaminu w zakresie 
tego stażu, 2 poświadczone fo­
tografie oraz dowód uiszczenia 
opłaty w wysokości 30,— zł. 
Opłatę należy wpłacić na kon 
to Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego w N. 
B. P.-V (Oddział Miejski w 
Poznaniu nr 1231-94/2-165.

Równocześnie zwraca się uwa 
gę wszystkim tegorocznym ab­
solwentom szkół zawodowych 
podejmującym po raz pier­
wszy pracę w zakładach prze­
mysłowych na konieczność za­
warcia umowy o wstępny staż 
pracy. Spełnienie tego warun­
ku umożliwi tegorocznym ab­
solwentom szkół zawodowych 
otrzymanie tytułu kwalifika­
cyjnego w przyszłym roku bez 

I składania egzaminu, (na)

drugiej części mieści się harców­
ka. Biblioteka urządzona jest 
schludnie. Natomiast o harcówce 
nie można tego powiedzieć. Nasz 
Czytelnik, który nam o tym do­
niósł, nie zaglądał co prawda do 
wnętrza, a opinię swoją wyraził 
na podstawie widoku jaki przed­
stawia harcówka od zewnątrz. 
Okna bez szyb, pozatykane papie- 
rzyskami nie nadają tej części ba­
raku estetycznego wyglądu.

Aż dziw bierze, że harcerze nie 
potrafią zadbać o swój lokal, (na)

Prywatni taksówkarze nie za­
wsze grzeszą uprzejmością. 

Kilka dni temu, jeden z naszych 
czytelników, p. E. N., zaobserwo­
wał taki oto obrazek: Na postoju 
przy pl. Wiosny Ludów (w czasie 
ulewy) stało 11 taksówek. Żaden 

nej. Sprzedaż nieruchomości 
rolnych państwowych prowa­
dzi Bank Rolny. Kandydatów 
na nabywców tych nierucho- ; 
mości ustala wydział rolnic- • 
twa prezydium powiatowych i 
rad narodowych. Nie zapłaco- [ 
na część ceny sprzedaży pod­
lega w takim wypadku zabez­
pieczeniu przez wpis hipote­
ki, w wysokości odpowiada­
jącej tej części w księdze wie i 
czystej sprzedawanej nieru- [ 
chomości.

KIEROWCY UWAŻAJCIE
Irena S., ul. Antoniego: '
Podczas złej pogody, idąc do ! 

pracy, korzystam z autobusu ; 
MPK Minikowo — Starołęka. 1 
Jadę zawsze z dzieckiem, któ­
re odwożę do przedszkola. 
Kierowca autobusu — na 1 
przystaniu przy Instytucie [ 
Maszyn Rolniczych — staje 
podczas złej pogody w naj- i 
większym błocie. Na nasze । 
prośby (jest wiele innych ma­
tek, które także odwożą swe 
dzieci do żłobków) kierowca ' 
oraz konduktor patrzą na nas । 
jak na dziwolągów. „Tu jest 
przystanek — tu należy sta- i 
nąć”, 1

Red.: Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne wyjaśnia 
nam, że wszyscy kierowcy 
zostali poinformowani aby za- ’ 
trzymywali autobusy tam, , 
gdzie można wysiąść, nie wpa- ! 
dając po kostki w błoto. Po­
nieważ nie podała Pani kon­
kretnie daty ani nr konduk­
tora, MPK nie mogło ukarać 
winnych.

ZASIĘGNĄĆ !
PORADY LEKARZA

Janina Kowalska, Górczyn:
Dziecko moje chodzi do dru- '

giej klasy. Często opuszcza 
lekcje, gdyż miewa silny ka- 

Itar. Nie wiem czy można je 
wtedy posyłać do szkoły czy 
też zatrzymywać w domu a na 
wet położyć do łóżka. Chcia- 
łabym także wiedzieć, czy bez 
zalecenia lekarza można po­
stawie bańki.Red.: Katar nosa nie jest 
chorobą poważną i nie pozo- 

I stawia złych następstw. Nie 
powinno go się jednak lekce­
ważyć szczególnie u dzieci, 
gdyż w przyszłości może być 
powodem większych powikłań, 
jak zapalenie ucha środkowe­
go lub zatok bocznych nosa. 
Katar jest chorobą zakaźną.

1 Pierwszą rzeczą, zapobieżenia 
katarowi to odpowiednie do 
pogody ubranie dziecka. Jeże­
li jest lekki stan podgorącz­
kowy, bezwarunkowo położyć 
je do łóżka na 2 do 3 dni i 

! zastosować lekkostrawną die­
tę. Można dać także aspirynę 
lub piramidon. Jeśli jednak 
gorączka trwa dłużej, należy 
wezwać lekarza. Bańki wolno 

; postawić tylko wtedy, jeżeli 
( ma Pani pewność, że dziecko 

ma zupełnie zdrowe płuca.

I WPIERW MATURA

Jola B., Rynek Jeżycki:
Teatr jest moją pasją. Chcia 

łabym zostać aktorką. Jakie 
należy mieć wykształcenie, by 
dostać się na scenę; mam u- 
kończone 7 klas szkoły pod­
stawowej.

!Red.: Szkoły artystyczne 
przyjmują uczniów po matu­
rze, są to bowiem wyższe u- 

czelnie. Wpierw należy ukoń­
czyć liceum ogólnokształcące, 
a potem dopiero zacząć my­
śleć o karierze teatralnej. 
Trzeba sobie jednak zdać spra 
wę z tego, że zawód aktorki 
wcale do najłatwiejszych nie 
należy. Trzeba być przygoto­
waną na długie nużące próby, 

> opanować trudny niekiedy 
) tekst a więc i wyćwiczyć pamięć 
) trzeba dalej też troszczyć się 
} o dykcję, o ładne wysławianie 
} się. A więc uczyć się, zdać 
J maturę i ćwiczyć pamięć.

jednak z kierowców nie podszedł 
do telefonu, mimo że uez prze­
rwy dzwoniono. Wreszcie „zlito­
wał się” kierowca taksówki 
nr 87, podszedł do telefonu, ale 
rozmowy nie dokończył i położył 
słuchawkę. Telefony nie ustawa­
ły,^ kierowcy — nic! Dopiero in­
terwencja kierowcy z taksówki 
MPK (granatowa „Warszawa”) 
— zdopingowała taksówkarza 
(nr 163) do wystartowania w desa 
czowy kurs.

Coś tu na pewno nie „gra”, (nl

Pani Z. T., mieszkanka ul. Bolko 
wickiej, nie lubi biota. Nie moż 

na się temu wcale dziwić. Pisz® 
do nas, że przez ul. Bolkowicką 
prżejść nie można — tyle wody — 
a deszcz często pada. 6 bm. zwró 
ciła się ona do ć- ielnicowych 
władz komunalnych o pomoc. 
Wysłuchali ją, obiecali, że przy- 
jadą zbadać „teren” i... nie po­
kazali się do dnia dzisiejszego. 
Wielka szkoda, gdyż mieszkańcy 
z ul. Bolkowickiej mogliby w czy­
nie Społecznym drogę naprawić. 
Byleby dostarczono żużel i dano 
aprobatę „urzędową”, (ej)


